
Wartość tego eksponatu nasta­
wionego na aukcji w firmie Doer-

ling w Hamburgu (RFN) oceniono
na ćwierć miliona marek. Jest to

11-tomowy „Atlas Maior” wyko­
nany przez holenderskiego karto­
grafa Joana Blaeu, a wydany w

1662 r. w Amsterdamie. Atlas za­
wiera liczne barwne miedzioryty i
jest jednym z najobszerniejszych i
najpiękniejszych XVIi-wiecznych
atlasów. CAF-Keystone

BANK LUDZKICH

5ERE-a

Wdzięczna za opiekę
„Proszę, przekażcie w moim

imieniu najserdeczniejsze wyra­
zy wdzięczności uczennicom X
Liceum Ogólnokształcącego:
Ewie Wierzbickiej, Rosannie
Krzeszowskiej, Ewie Fąfarze i
Teresie Mazur — pisze p. Feli­
cja Rogalska, inwalidka I gru­
py. — Dziewczęta opiekowały się
mną troskliwie i wytrwale przez
trzy lata. Teraz, kiedy zbliżająca
się matura pochłania cały ich
wolny czas przekazały mnie w

ręce swoich młodszych koleża­
nek. W moim wieku codzienne
życie nastręcza wiele kłopotów i
życzliwa pomoc dziewcząt ma

dla mnie nieocenioną wartość”
Cóż możemy dodać od siebie?

Chyba tylko życzenie,
'

.aby ta­
kich listów przychodziło do
„Banku” jak' najwięcej... (hs)

Nie chce być
35-letnia żona

hiszpańskiego pre­
miera Gonzalesa
— Carmen Rome­
ra, z zawodu na­
uczycielka (na
zdjęciu) nie po­
zwala nazywać się
hiszpańską „first
lady” (pierwszą
damą). Ten tytuł
— stwierdziła pa­
ni premierowa o-

statnio — należy
się królowej. Nie
widzę powodu,
abym miała mieć

jakieś obowiązki
reprezentacyjne

wobec państwa.
Pani premier wy­
kazała więc sporo
skromności lecz
reporterzy nadal
chętnie fotografu­
ją ją i jej prezen­
tację rozpoczynają
stereotypowym —

— oto first lady
Hiszpanii, premie­
rowa Carmen Ro-
mero... Jg)

Fot.
„Der Spiegel”

Kraków się budzi

Powitanie zimy
na Dworcu Głównym

Astronomiczne przyjście zimy
witaliśmy dzisiaj na Dworcu
Głównym w Krakowie. Pożegna­
liśmy też jeden 2 pierwszych po­
ciągów, który wyjechał z Kra­
kowa... już w zimie. Był nim po­
ciąg osobowy . do Oświęcimia.
Opuścił on nasze miasto o 5.42,
a astronomiczna zima zaczęła się
o 5.38. kiedy to Śłońce weszło w

znak Koziorożca. Mamy już za

sobą najdłuższą noc tego roku
i od jutra dnia minimalnie zacz-

nie. przybywać.
Na Dworcu Głównym nie za­

uważyliśmy jeszcze zbytniej go­
rączki przedświątecznej. Wśród
wyjeżdżających głównie domino­
wała młodzież. Przy kasach bi­
letowych stało po parę osób,
Znacznie dłuższa kolejka ufor­
mowała się do dworcowego kios­
ku „Ruchu” po poranne gazety.

Z zapowiedzi Spikerki dworco­
wej wynikało, że pociągi mają

(Dokończenie na str.‘ 2)
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Dziurawe dachy w Podgórzu
brak szyb w Nowej Hucie

Kolejny dyżur, w naszej akcji
„Nie przegrać z zimą” pełnili w

„Echu” dyrektorzy , z dwóch
PGM-ów z Nowej Huty — mgr
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„first lady"

♦ Po trzech dniach dramatycz­
nych zmagań wielki pożar na-te­
renie nadmorskiej elektrowni
Tacos, w pobliżu stolicy Wene­
zueli, Caracas, został ugaszony.
Liczba śmiertelnych ofiar wzro­
sła z wtorku na środę do 132
osób/ 500 ludzi odniosło .rany,
1000 straciło dach nad głową.

♦ Wschodnie i północne tere­
ny Algierii nawiedziła fala
chłodów połączonych z opadami
gradu a nawet śniegu. Od sobo­
ty w rejonie Satif (200 km na

wschód od Algieru) notowane

są duże opady śniegu. W nie­
których miejscowościach pokry­
wa śnieżna przekracza już 80 cm..

♦ Dwóch izraelskich oficerów
zginęło i trzech zostało rannych
w wyniku eksplozji do jakiej
doszło we wtorek we wscho­
dnim Libanie. Ich samochód na­
jechał na minę podłożoną w re­
jonie Kamed-Allouz.

♦ Jak poinformowały władze
peruwiańskie, policja tego kra­
ju wspólnie z funkcjonariusza­
mi północnoamerykańskiej agen­
cji do zwalczania narkotyków
zaaresztowała w poniedziałek
członków międzynarodowego
gangu przemytników narkoty­
ków i skonfiskowała ponad 30
kg kokainy, o wartości 1,33 min
dolarów. .

♦ W zachodniej części Jawy,
w sobotę i niedzielę, miejsco­
wość Beleketek została, całkowi­

Winston Maik, i ? Podgórza —

inż, Jan Rajcą, W .porównaniu
’

z ubiegłymi dyżurami, telefonów
było mniej. Czyżby w związku
ze świętami?

Interweniujący uskarżali się
na niedostatki w ogrzewaniu
mieszkań, niedobre piece i dziu­
rawe dachy (to Podgórze) oraz

popękane szyby na klatkach
schodowych, brak szyb w

drzwiach, pozabijane na stałe ok­
na i drzwi w blokach (to Nowa
Huta).

Tylko jeden telefon z N. Huty •

dotyczył skargi lokatorki na li­
kwidację suszarni zaadaptowanej
na pracownię plastyczną i miesz­
kanie. Przypadków adaptacji po-

6 oficjalnych
języków w ONZ

NOWY JORK (PAP)
Rada Bezpieczeństwa jednomyślnie

zatwierdziła propozycję' Jordanii na­
dania językowi arabskiemu rangi
szóstego oficjalnego i zarazem robo­
czego języka w ONZ.

W ONZ pięć języków miało dotąd
status oficjalny: angielski,

' francu­
ski, hiszpański, rosyjski i„ chiński.

----- ------- ------- -- —-

Było to 22 grudnia
0 W 1823 r. urodził się Jean

Henri Fabre (zm. w 1915), fran­
cuski entomolog, badacz życia,

■instynktów i rozwoju owadów,
autor licznych książek np. „Z
życia owadów”.

0 IV 1858 r. urodził się Gia-
como Puccini (zm. w 1924), wło­
ski kompozytor, autor’ znanych i

popularnych do dziś oper np.
„Tosca”, „Madama Butterfly”
czy „Turandot”.

0 IV 1963 r. w północnej częś­
ci Atlantyku zatonął po pożarze
grecki liniowiec „Lacónia”; zgi­
nęło ok. 150 pasażerów.

0 IV 1965 r. w Singapurze —

państwie w płd.-wsch. Azji pro­
klamowano republikę.

0 W 1967 r. zmarł Jan Śpie­
wak (ur. w 1908), poeta, także
tłumacz; autor . lirycznych ref-

leksyjno-nastrojowych wierszy
zawartych np. w. . tomikach
„Wiersze stepowe” czy „Zstąpie­
nie do krateru”. (g)

cie pokryta błotem z zimnej la­
wy z wulkanu Galunggung. Kil­
ka innych wiosek zostało czę­
ściowo zatopionych.

♦ . Agencja algierska, APS, po­
dała, że w kraju wykryto tajną
organizację konstruującą bomby
z kradzionych materiałów wy­
buchowych. 30 osób aresztowa­
no. Agencja pisze, że przechwy­
cono pewną ilość materiałów
wybuchowych, 9 bomb gotowych
do użytku oraz trzy sztuki ■bro­
ni palnej. Zarekwirowano tak­
że sfałszowane dokumenty i
pieczątki.

z dalekopisu
♦ Coraz większego rozgłosu

nabiera w Niemczech zacho­
dnich skandal mięsny — sprze­
daż mięsa kangurów, kóz, osłów
z Australii, Afryki i Ameryki
Łacińskiej w opakowaniach,
przedstawiających te artykuły
jako mięso jagnięce, dziczyznę'
itp. Międzynarodowe koncerny
zarobiły na tym miliony dola­
rów. Oburzenie opinii publicz­
nej jest tym większe, że impor­
towane mięso starano się prze­
de wszystkim sprzedać instytu­
cjom charytatywnymi.♦ W szpitalu Rosenheim w

RFN zmarł na udar mózgu 66-
letni Hans-Ulrich Rudel, as hi­
tlerowskiego Luftwaffe. zatwar­
działy nazista do końca życia.

Nowe propozycje rozbrojeniowe ZSRR

Na Kremlu trwają uroczystości
60-lecia Kraju Rad

Na Kremlu rozpoczęło się we

wtorek uroczyste wspólne posie­
dzenie Komitetu Centralnego
KPZR, Rady Najwyższej ZSRR
i Rady Najwyższej RFSRR z oka­
zji 60 rocznicy utworzenia Związ­
ku Radzieckiego.

W posiedzeniu uczestniczyli
liczni goście zagraniczni, w tym
polska delegacja partyjno-pań-
stwowa z Wojciechem Jaruzel­
skim na czele.

Słowo wstępne w czasie otwar­
cia posiedzenia wygłosił członek

mieszczeń strychowych jest
tej dzielnicy dużo.

(Dokończenie na str. 2)
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Ośmiornica

sprzed 155 min lat
Grupa francuskich paleontologów

odkryła w departamencie Ardeche we

Francji resztki ośmiornicy, których
wiek określono na 155 milionów lat.
Odnalezione szczątki mają olbrzymie
znaczenie dla paleontologicznych ba­
dań naukowych Poprzednio, uczeni
kilkakrotnie znajdowali szczątki pre­
historycznych gadów, ale były one

„młodsze” od ostatnio odkrytej.
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Nowy krok na drodze walki z rakiem?

Podwyższona temperatura
zatrzymuje rozwój nowotworów

Miejscowe podniesienie ciepło­
ty ciała do 42,5 stopnia Celsjusza
niszczy komórki nowotworowe.
NowJa metoda zastosowana przez
szwedzkich lekarzy

' dała już
pierwsze pozytywne rezultaty —

zwłaszcza gdy godzi o leczenie

Był bożyszczem nazistów, pilo­
tem „stukasów”. Adolf Hitler
udekorował go najwyższym od­
znaczeniem Trzeciej Rzeszy —

liśćmi dębowymi z mieczem i
diamentami do żelaznego krzy­
ża.

♦ W górskich rejonach Liba­
nu nadal utrzymuje się napię­
cie. W wyniku sprowokowanych
przez żołnierzy izraelskich starć
zbrojnych, w ciągu ostatniej do­
by zginęło tam 19 osób a wie­
le zostało rannych. Do strzela­
niny doszło także w Trypolisie.♦ W poniedziałek rząd Gwa­
temali wyraził zgodnę na opu­
blikowanie w środkach maso­
wego przekazu manifestu poli­
tycznego porywaczy córki pre­
zydenta Hondurasu, Xiomary
Suazo Estrady. Jednak zazna­
czył. że opublikowanie manife­
stu może nastąpić dopiero po-u-
wolnieniu 33-letniej córki pre­
zydenta Roberto Suazo Cor-
dovy.

♦ Władze chińskiej prowincji
Szansi wydały rozporządzenie,
w myśl którego rodziny, które
zdecydują się na więcej niż je­
dno dziecko, będą karane finan­
sowo, dyscyplinarnie i admini­
stracyjnie. Uznały, że ścisłe prze­
strzeganie polityki populacyjnej
państwa, w myśl której propa­
guje się model rodziny 2 plusl,
jest w tej prowincji szczególnie
istotne.

Biura Politycznego, sekretarz KC
KPZR, Konstantin Czernieńko.

Jurij Andropow —- sekretarz
generalny KC KPZR w refera­
cie poświęconym 60 rocznicy
powstania Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, prze­
analizował m. in. międzynarodo­
we znaczenie powstania ZSRR i

(Dokończenie na str. 2)
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Trwają poszukiwania
sygnałów pozaziemskich
cywilizacji

Z początkiem 60 lat naszego
stulecia astronomowie na obu
półkulach ziemi rozpoczęli, przy
pomocy radioteleskopów badania
sygnałów dochodzących do nas

z kosmosu. Nasłuch wszechświata
nie przyniósł jak dotąd upragnio­
nych sygnałów od jakiejś cywi­
lizacji kosmicznej lecz prowadzo­
ny jest nadal. Ostatnio Kongres
■Stanów Zjednoczonych przekazał
agencji astronautycznej NASA ko­
lejne poważne fundusze na rea­
lizację programu SETI (poszuki­
wania pozaziemskich cywilizacji).
Nowe badania prowadzone przy
pomocy. najnowocześniejszego
sprzętu mają być milion razy do­
kładniejsze od starych — daw­
niej z kosmosu odbierano w za­
sadzie wielokrotnie nakładające
się na siebie szumy, nowa apa­
ratura umożliwi lepszą selekcję
sygnałów.
» Jednym z najlepszych radiote­
leskopów, które prowadzą obec­
nie w programie SET1 badanip
sygnałów z kosmosu jest widocz­
ny na zdjęciu — 300-metrowy
radioteleskop z Arecibo w Puerto
Rico (wyspie na oceanie Atlan­
tyckim będącej wolnym pań­
stwem „stowarzyszonym” z USA).

• Fot. „Der Spiegel” (w-g)

przerzutów nowotworowych. Przy
pomocy aparatury, skonstruowa­
nej przez dwóch naukowców z

Lund i zainstalowanej w szpita­
lu Aellmanna w.Malmoe, podda­
no leczeniu 30 pacjentów, uprzed­
nio bezskutecznie oczekujących
pomocy. Dzięki nowej'terapii, po­
legającej- na połączonym użyciu
ciepła i promieniowania jonizu­
jącego, prawie połowa nowotwo­
rów została zniszczona, a pozo­
stałe zmniejszyły '"swoją objętość
o. 50 proc. Zaledwie w dwu przy­
padkach nowa metoda nie dała
spodziewanych rezultatów.

Zapowiedziano, że dotychczaso­
we doświadczenia związane z no-

. (Dokończenie na str. 2)
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PRZEBYWAJĄCY w Waszyng­
tonie król Jordahii, Husajn prze­
prowadził we wtorek rozmowę z

prezydentem Ronaldem Reaga­
nem na temat pokojowego roz­
wiązania konfliktu na Bliskim
Wschodzie. Omawiano kwestie
związane z rozpoczęciem roz­
mów pokojowych na bazie pla­
nu, przedłożonego przez prezy­
denta USA.

POMIMO cięć w projekcie
budżetu militarnego przedłożo­
nego Kongresowi przez admini­
strację Reagana, Izba Reprezen­
tantów oraz Senat zatwierdziły
rekordowo wysoki budżet Penta­
gonu na 1983 r. Pełna suma te­
go budżetu wynosi 232 mld doi.
Jest to najwyższy budżet Penta­
gonu okresu pokojowego w his­
torii USA.

CENTRALNY bank chiński za­
komunikował, że w tym roku re­
zerwy dewizowe Chin wzrosną
do 10 mld dolarów (w końcu
września wynosiły — 9,228 mld
czyli były o 5,410 mld większe
niż w' tym samym okresie roku
ubiegłego). Na jednym poziomie
utrzymują się chińskie rezerwy
złota. Wynoszą one 12,67 min

uncji.
BARNĘY Clark, któremu

wszczepiono sztuczne serce, znaj­
duje się na drodze szybkiego
odzyskiwania sił. Ustalono, że w

mózgu pacjenta nie ma żadnych
zmian i uszkodzeń, czego się
obawiano przed tygodniem. B.
Clar(k w poniedziałek po raz

pierwszy wstał z łóżka i przez
jakiś czas siedział na krześle
przy oknie.
' BIURO Polityczne Francuskiej

Partii Komunistycznej postano­
wiło zaalarmować opinię publi­
czną Francji z powodu kampa­
nii fałszowania informacji.
Oświadczenie FPK 'krytykuje
zwłaszcza sposób, w jaki radio
i telewizja traktują informacjo
o krajach socjalistycznych.

Superkabel
WASZYNGTON (PAP)
Amerykański koncern „Tele-

phone and Telegraph Co” w tych
dniach oddał do użytku najdłuż­
szy na świecie koncentryczny ka­
bel do przekazywania informacji
cyfrowych. Kabel o długości pra­
wie 3700 km łączy Sacramento
w Kalifornii z ■Piano w stanie
Illinois.

Kabel zdolny jest przenosić do
140 milionów „bitów” informacji
na sekundę. Przy tej szybkości
przekazu zawartość typowego a-

merykańskiego dziennika o 76
stronach może być z jednego koń­
ca na drugi przesłana w czasie
zaledwie 1/10 sekundy.

Kabel będzie wykorzystywany
dla transmisji programów telewi­
zyjnych i. przekazywania danych
z zakresu informatyki jak rów­
nież dla łączności telefonicznej.
Wyprodukowany przy użyciu
specjalnego sprzętu przez kon­
cern „Philipps Telecommunica-
tię Industrie” koncentryczny ka­
bel kosztował 28 min doi.

NA BAL
SYLWESTROWY

ZAPRASZA
Studenckie Centrum Kulturalne

„ROTUNDA”
UL. OLEANDRY 1, TEL. 33 -35-38

Sprzedaż biletów w dniach
20—23 XII oraz 27—31 XII w

godz. 15—17 . K-7727

J
utro pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się bę­
dzie w zasięgu niżu. Za­
chmurzenie duże z przeja­
śnieniami i rozpogodzenia­
mi. W nocy i rano miej­
scami mgły i zamglenia.
Wiatr południowo-zachodni

i zachodni, prędkość 2—5 m/sek.
Temp, maksymalna dniem 3—6,
minimalna nocą 3—0 st. C . Rano
wilgotność powietrza 96 proc.

Nagrodą specjalną Europejskie­
go Turnieju Mistrzów — imprezy
tenisowej, w której uczestniczą
zwycięzcy europejskich turniejów
Grand Prix, jest widoczna na zdję­
ciu naturalnej wielkości rakieta te­
nisowa, wykonana z... 6 kilogramów
złota i 1350 diamentów. Właścicie­
lem brylantowej rakiety zostanie

trzykrotny zwycięzca Europejskie­
go Turnieju Mistrzów. W pierw­
szych zawodach tych rozgrywek,
które odbyły się z początkiem grud­
nia w Antwerpii, został Czechosło-
wak — Ivan Lendl. CAF-Belga
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Z OKAZJI 60. rocznicy pow­
stania Związku Socjalistycznych
Republik Radzieckich I sekre­
tarz Komitetu Centralnego
PZPR, prezes Rady Mini­
strów Wojciech Jaruzelski i

przewodniczący Rady Państwa
Henryk Jabłoński wystosowali
na ręce sekretarza generalnego
Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Radziec­
kiego Jurija Andropowa, I za­
stępcy przewodniczącego Prezy.
dium Rady Najwyższej ZSRR
Wasilija Kuźniecowa i przewo­
dniczącego Rady Ministrów
ZSRR Nikołaja Tichonowa depe­
szę z serdecznymi gratulacjami^
i pozdrowieniami dla bratniego
narodu radzieckiego.

UCZESTNICY ogólnopolskiego
spotkania młodzieży z ZSMP,
ZMW, ZHP i ZSP zwrócili się z

apelem do wszystkich członków
młodzieżowych organizacji o

włączenie się w działania podej­
mowane przez ogniwa PRON.
Wyprowadzenie Polski na drogę
rozwoju — podkreślono w ape­
lu — stanowi dla młodych Pola­
ków prawo i pokoleniowy obo­
wiązek.

W ZWIĄZKU ze śmiercią
Artura Rubinsteina wiceprezes
Rady Ministrów Mieczysław E.
Rakowski w imieniu rządu pol­
skiego przesłał rodzinie zmarłego
telegram kondolencyjny.

W OSTATNICH dniach roku z

całego kraju napływa coraz wię­
cej meldunków o przedtermino­
wym wykonaniu planów przy­
jętych przez przedsiębiorstwa ńa

początku roku. Choć świadczy to
o normalizacji i stopniowym
wzroście produkcji, nie należy
jednak zapominać, że założone
zadania były na ogół niższe od

planów ubiegłorocznych, co wy­
nikało przede wszystkim z tru­
dności zaopatrzeniowych.

OPOLSKIE Zakłady Koncen­
tratów Spożywczych — jeden z

dwóch producentów specjalisty­
cznej żywności dla dzieci — do­
starczyły w mijającym roku na

zaopatrzenie rynku ok. 1,8 tys.
ton konserw „Bobo-Vita”, czyli
o 100 ton więcej niż w ub. ro­
ku. Ponadto z fabryki tej rynek
otrzymał ponad 3,5 tys. ton od­
żywek sypkich dla niemowląt, w

tym 1000 ton kleików zbożo­
wych, czyli o 100 ton więcej w

porównaniu do ub. r.

SŁUŻBA Bezpieczeństwa Ko­
mendy Wojewódzkiej MO w Le­
sznie ujawniła grupę osób, któ­
re opracowywały, drukowały i
kolportowały na terenie woje­
wództwa leszczyńskiego nielegal­
ne pisma o treści zawierającej
fałszywe wiadomości mogące
wywołać niepokój publiczny. Do­
tychczas aresztowano w tej spra­
wie osób, w tym Eugeniusza
Matyjasa, przewodniczącego b.

Zarządu Regionu NSZZ „Soli­
darność” w Lesznie.

Kraków się budzi
(Dokończenie na str. 2)

niewielkie spóźnienia. Dużym na­
tomiast uciążeniem dla podróż­
nych było odjeżdżacie pociągów
— wyjątkowo — z innych pero­
nów. Według nas za dużo było
tych wyjątków.

Pociągi jak na razie nie były
zbytnio przepełnione. Restaura­
cja dworcowa też mogła przyjąć
jeszcze sporo gości, bar „Warsu”
miał znacznie większe powodze­
nie.

Odnotowaliśmy też pierwszą
„ofiarę” zimy. Pani z walizką po­
ślizgnęła się przed dworcem,
trudno powiedzieć czy na lodzie
czy na błocie i upadła. Skończy­
ło się jednak tylko na drobnym
potłuczeniu i pobrudzeniu kożu­
cha.

Według zapowiedzi radiowych
o godzinie 5.00, czyli ostatniej je­
siennej, Kraków i Katowice mia­
ły najniższą temperaturę w Pol­
sce—minus2st.C — lecz gdzie
jej do tej z innych lat. (za)

Rada Państwa
o ułaskawieniach

W związku z zawieszeniem sta­
nu wojennego Rada Państwa za­
leciła prokuratorowi generalne­
mu PRL i naczelnemu prokura-

,torowi wojskowemu pilne pod­
jęcie postępowania o zastosowa­
niu w szerszym zakresie prawa
łaski wobec sprawców prze­
stępstw godzących w bezpieczeń­
stwo, ład i porządek publiczny
popełnionych w czasie obowiązy­
wania stanu wojennego. Zasady
postępowania ułaskawieniowego
w tych sprawach przedstawione
zostały w przemówieniu, przewod-

Profesor A. Witkowski
z Uniwersytetu Jagiellońskiego
laureatem nagrody
im. M. Curie-Skłodowskiej

Przyznane zostały doroczne, na­
grody Polskiej Akademii Nauk
w dziedzinie nauk matematycz­
nych, fizycznych i chemicznych.
Za prace na temat kwantowej te­
orii dynamicznych własności wią­
zania wodorowego nagrodą im.
Marii Curie-Skłodowskiej uhono­
rowano prof. Andrzeja Witkow­
skiego z Instytutu Chemii Uni­
wersytetu Jagiellońskiego.

niczącego Rady Państwa na po­
siedzeniu Sejmu PRL 13 bm.

Należy przypomnieć, że prośbę
o ułaskawienie może złożyć bez­
pośrednio osoba skazana, albo jej
rodzina, pełnomocnik, kolektyw
pracowniczy lub organizacja spo­
łeczna.

Rada Państwa zobowiązała
prokuratora generalnego PRL i
naczelnego prokuratora wojsko­
wego do zapewnienia bezzwłocz­
nego nadawania właściwego bie­
gu podaniom o ułaskawienie w

tych sprawach, wnikliwego opra­
cowania wniosków i przedstawie­
nie ich wraz z aktami Radzie
Państwa. Równocześnie Rada
Państwa zwróciła się do ministra
sprawiedliwości i pierwszego pre­
zesa Sądu Najwyższego o zalece­
nie prezesom i szefom sądów, aby
spowodowali szybkie wydawanie
opinii w przedmiocie ułaskawie­
nia i bezzwłoczne przesyłanie ich
do Prokuratury Generalnej lub
Naczelnej Prokuratury Wojsko­
wej. (PAP)

Uroczystości
60-lecia ZSRR

Minister Tadeusz Hupałowski w Krakowie

■ Wręczenie nominacji

Europejski satelita
wyruszy na spotkanie
komety Halleya
Brytyjskie Towarzystwo Kos­

miczne zawarło w . ponie­
działek . kontrakt, opiewają­
cy na sumę 34 min funtów z

Europejską Agencją Przestrzeni
Kosmicznej, na budowę satelity
mającego zbadać kometę Hal­
leya. Pierwszy zachodnioeuropej­
ski satelita badawczy zostanie
wystrzelony lipcu 1985 r., z

bazy w Kuru, w Gujanie Fran­
cuskiej. W osiem miesięcy póź­
niej spotka się z kometą, która
przelatuje w pobliżu Ziemi co 76
lat.

Satelita nazwany zostanie imie­
niem włoskiego malarza Giotto,
który na jednym ze swoich obra­
zów, namalowanym w 1303 r.

przedstawił kometę. Satelita po­
wstanie w Bristolu, w zachodniej
Anglii.

„Giotto”
Halleya i
jej składu
komety została po raz pierwszy
opracowana w XVII w. przez
brytyjskiego astronoma, Edmon-
da Halleya.

PRZERWY

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za przerwy w dostawie

energii elektrycznej:
— 28 grudnia, w godz. 8—14, na

os. Spółdzielczym bl. 1—14 oraz w

godz. 9—14 na os. Kolorowym 2—5,
9,15,17a

— 4 stycznia, w godz. 8—14, na os.

Młodziejowice wieś i POM Michało­
wice I

— 5 stycznia, w godz. 8—14, w

Prusach PGR, Kończycach, Książni-
czkach

— 6 stycznia, w godz. 8—14, w

Raciborowicach-Prawda, Pielgrzy-
mowicach.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny Nowa Huta, tel.
44-12-10. K-7869

♦ W ciągu ostatniej doby w na­
szym mieście miało miejsce 6 wy­
padków drogowych, w których 8
osób odniosło obrażenia. Odnotowa­
no też 16 kolizji, w większości ty­
powych stłuczek. Zatrzymano 2 nie­
trzeźwych kierowców.

zrobi zdjęcia komety
przeprowadzi analizę
chemicznego. Trasa

Krowie pięcioraczki
W zagrodzie rolnika Antonie­

go Bartkowiaka w Swiątkowie
(woj. bydgoskie) przyszły na

świat krowie pięcioraczki; w

chwili urodzenia każde z cieląt
ważyło po 19 kg. Krową zńiosła
dobrze ten niecodzienny i wy­
jątkowo ciężki poród. Z piątki
cieląt przeżyło czworo — 2 ja-
łóweczki i 2 byczki, które czują
się dobrze i szybko przybierają
na wadze.

Hodowcy i służba weteryna­
ryjna nie zna dotychczas podob­
nego przypadku, aby krowa uro­
dziła pięcioraczki. (PAP)

Włamywacz pod kołami auta

Zrabowane przedmioty zostawiał
w przechowalniach bagażu

Komendzie
Krowodrzy
do domku
ul. Ojcow-

21 września br. w

Dzielnicowej MO w

zgłoszono włamanie
jednorodzinnego przy
skiej. Sprawca zrabował przed­
mioty o łącznej wartości ok. 50
tys. zł. Poszkodowany szczegó­
łowo opisał rzeczy, które zginę­
ły, a więc: dwa zegarki — szwaj­
carski marki „Genewa” ■z wypi­
sanym na tarczy numerem jed­
nostki wojskowej, w której słu­
żył właściciel, oraz radziecki
„poliot”, na którego kopercie wy­
grawerowany był napis: „za 30-
letnią pracę dla...”. Zginęło też
5 par butów, artykuły spożyw­
cze, w tym m. in. czekolada oraz

radio tranzystorowe „Dana”.
22 września Wydział Ruchu

Drogowego KW MO w Krakowie
powiadomił Komendę Dzielnico­
wą, że w Nowej Hucie wydarzył
się wypadek drogowy, w któ­
rym poważne obrażenia odniósł
47-letni pieszy, Józef Z. Przewie-

zionO go do szpitala wojskowe­
go, a w teczce, którą miał przy
sobie znaleziono m. in. dwa po­
szukiwane zegarki oraz 71 tys.
zł. Uwagę milicjantów zwrócił
też ogromny plikklucw oraz kil­
kanaście kwitów z przechowalni
bagażu na dworcach PKP i PKS.

Mieszkańcy domku z ul. Oj­
cowskiej rozpoznali zegarki. Nie
było wątpliwości, że poszkodo­
wany w

wspólnego
nowionó
Znaleziono
mioty. Najwięcej było garderoby,
obuwia, sprzętu elektronicznego,
kosmetyków, lekarstw, herbaty,
kawy oraz artykułów żywnościo­
wych.

Józef Z. został aresztowany i
przewieziony ze Szpitala Woj-,
skowego do szpitala więziennego
na ul. Montelupich, gdzie prze­
bywa do dziś. Milicja zaś podała
do prasy komunikat o zatrzyma- .

wypadku miał coś
z włamaniem. Posta-
przeszukać bagaże,
w nich różne przed-

(Dokończenie ze str. 1)
w części poświęconej aktualnym
problemom polityki światowej
przedstawił nowe propozycje w

sprawie ograniczenia zbrojeń ją­
drowych w Europie. Przywódca
ZSRR wyraził m. in. gotowość
zmniejszenia liczby radzieckich
rakiet jądrowych średniego zasię­
gu, znajdujących się w europej­
skiej części ZSRR, do poziomu
potencjału rakietowego Francji
i Wielkiej Brytanii, jeśli Stany
Zjednoczone zrezygnują z planów
rozmieszczenia w Europie za­
chodniej rakiet „Pershing-2” i
„Cruise”.

Jeśli w Waszyngtonie — dodał
J. Andropow — ktoś rzeczywiś­
cie sądzi, że nowe systemy broni
będą dla Amerykanów „atutem”
w rokowaniam, niechaj wie, iż

. te „atuty” są nic niewarte. Po­
lityka oparta na dążeniu do o-

siągnięcia przewagi wojskowej
nad ZSRR jest pozbawiona per­
spektyw i może tylko zwiększyć
groźbę wojny.

Przywódca radziecki podał, że

propozycje ZSRR przedstawione
stronie amerykańskiej na roko­
waniach w Genewie w sprawie
ograniczenia i redukcji zbrojeń
strategicznych, przewidują re­
dukcję wszystkich kategorii stra­
tegicznych systemów przenosze­
nia broni jądrowej o ponad jed­
ną czwartą.

- Uroczyste posiedzenie KC
KPZR będzie kontynuowane w

środę.
'

❖
W Moskwie, podczas obchodów

60-lecia utworzenia ZSRR, odby­
ło się spotkanie I sekretarza KC
PZPR, prezesa Rady Ministrów
PRL, gen. armii Wojciecha Ja­
ruzelskiego z I sekretarzem KC
Węgierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej Janosem Rada­
rem. (PAP)

❖
Generalny ZSRR w

Georgij Rudow podej-
bm. z okazji 60 rocz-

Konsul
Krakowie
mowa! 21
n,icy powstania Kraju Rad przed­
stawicieli kierownictwa politycz­
nego i administracyjnego makro­
regionu Polski południowej z

członkami Biura Politycznego KC
PZPR: Hieronimem Kubiakiem,
Zbigniewem Messnerem i Stani­
sławem Opałką. Obecni byli gos­
podarze Krakowa z I sekretarzem
KK partii Józefem Gajewiczem,
naukowcy, artyści, literaci.

Tadeuszowi Salwie

■ Wizyta w MPK
Gościliśmy wczoraj w naszym

mieście ministra administracji,
gospodarki terenowej i ochro­
ny środowiska gen. dywizji Ta­
deusza Hupałowskiego. Na po­
siedzeniu Prezydium Rady Na­
rodowej miasta Krakowa, w i-
mieniu przewodniczącego Rady
Ministrów podziękował on Jó­
zefowi Gajewiczowi za pełnienie
funkcji prezydenta miasta i
wręczył Tadeuszowi Salwie no­
minację na to stanowisko.

T. Hupałowski odwiedził też
krakowskie MPK. Rozmawiał z

pracownikami zajezdni autobu­
sowych w Bieńczycach i Czyży-
nach. W tej zajezdni zapoznano
ministra’ z planem zmniejszenia
uciążliwości zakładu dla pobli­
skich bloków mieszkalnych. Choć
Czyżyny są zajezdnią prowizo­
ryczną, to nieprędko będzie
można z niej zrezygnować. Bu­
dowa nowej bazy autobusowej
kosztować będzie ok. 1 mld zło­
tych i do 1985 roku nie uda się
z miejskich funduszy wyasygno­
wać takiej sumy.

Dyrektor MPK Tadeusz
Trzmiel zapoznał T. Hupałow­
skiego z obecną sytuacją przed­
siębiorstwa. Jest ona nieco lep­
sza. W 1982 roku sprowadzono
więcej sprzętu. Bez nakładów in­
westycyjnych stworzono bazę
autobusową przejmując pomiesz­
czenie Przedsiębiorstwa Trans-
portowo-Spedycyjnego Budownic­
twa Komunalnego przy ul. Dąb­
ka. 3 stycznia 1983 wyjadą
stamtąd pierwsze autobusy.

Gorzej jest z tramwajami. Jeź­
dzi ich po mieście 440 — po­
winno 660. Ale przed wybudo­
waniem nowej zajezdni, nie wy-
jedzie ani jeden wóz więcej. A

jak . na razie, nie. ma środków na

tę inwestycję.
— Komunikacja miejska zasłu­

żyła by mówić o niej dobrze —

powiedział Tadeusz Hupałowski
— a wy tu w Krakowie, pracu­
jecie w jednym z najlepszych
przedsiębiorstw w kraju.

Minister podziękował załodze
za dotychczasową ofiarną pracę
i obiecał pomoc w załatwianiu
najtrudniejszych problemów.

(kg)

Józef Klasa

ambasadorem

w Maroku

Ambasador nadzwyczajny I
pełnomocny PRL w królestwie
Maroka Józef Klasa złożył listy
uwierzytelniające na ręce króla
Hasana II.

Nie przegrać z zimą

W8M
Pewien mieszkaniec Sztok­

holmu, cierpiąc na swoistą ma­
nię prześladowczą, sypia od. 9
lat z wielką strzelbą pod po­
duszką. Jego żona długo znosi­
ła taki stan rzeczy lecz osta­
tnio wniosła pozew rozwodowy
do sądu twierdząc, iż „troje w

małżeńskim łożu to stanowczo
za dużo”...

Podwyższona temperatura
zatrzymuje rozwój nowotworów

F■

(Dokończenie ze str. 1)
wym sposobem leczenia nowotwo­
rów zostaną zaprezentowane w

grudniu br. na zjeździe szwedz­
kich lekarzy. Już obecnie jednak
nowa metoda niszczenia komó­
rek nowotworowych stała się
wydarzeniem W Szwecji. „Skoja­
rzyliśmy miejscowe leczenie no­
wotworów ciepłem z niewielkimi
dawkami promieniowania joni­
zującego i przyniosło to w prak­
tyce dobre rezultaty” — stwier­
dził prof. Bertil Persson z In­
stytutu Radiologicznego w Lund.
To on wraz z chirurgiem Lo Haf-
stromem byli inicjatorami
szwedzkiego eksperymentu. W
sierpniu 1980 r. obaj naukowcy
skonstruowali aparaturę niezbęd­
ną przy tej metodzie leczenia no­
wotworów. Przy pomocy mikro­
fal emitowanych z urządzenia o-

niu złodzieja i o odzyskaniu wie­
lu rzeczy. Zaczęli zgłaszać się
ludzie,
jednej
mania
gow . .

tarnowskim. Józef Z. skradł wte­
dy srebrną biżuterię, buty, go­
tówkę, w sumie straty wyniosły
15 tys. zł.

W dyspozycji MO nadal znaj­
duje się jeszcze wiele przedmio­
tów, po które nikt się nie zgło­
sił. Jak się okazało w czasie do­
chodzenia, Józef Z. działał już
od blisko 10 lat. Od tego bowiem
czasu wędrował po Polsce. Dom,
w którym rzekomo mieszkał, a

przynajmniej • był zameldowany,
został rozebrany przed 11 laty.
Włamywacz przebywał w ciągu
ostatnich
szpitalach
trycżnych
Tworkach
zbiegł z zakładu w Pawlikowi-
cach k. Wieliczki. Kiedy tylko był
na wolności zajmował się kra­
dzieżami i włamaniami. Stale
miał przy sobie, papier pakunko­
wy i sznurek. Skradzione przed­
mioty pakował starannie i odda­
wał do • przechowalni bagażu.
Najczęściej ich nie odbierał.

Dochodzenie w tej sprawie
trwa. Prowadzi je inspektor Wy­
działu Dochodzeniowego Komen­
dy Dzielnicowej MO w Krowod­
rzy Józef Dubiel. (a)

Okazało się, że zawartość
paczki pochodzi z wła-
do domu jednorodzinne-
Woli Dębińskiej w woj.

kilku lat w różnych
i zakładach psychia-

m. in. w Kobierzynie,
i Jarosławiu. Ostatnio

partego na minikomputerze
otrzymuje się efekt podwyższe­
nia temperatury nowotworów,
tzw. hypertermii. Zachęcające do­
tychczasowe rezultaty tej terapii
spowodowały, że uznano ją za

pełnowartościową, alternatywną
metodę leczenia przerzutów, któ­
re oparły się innym sposobom ich
zwalczania.

We współczesnej onkologii sto­
sowano już naświetlanie promie­
niami jonizującymi. Nie zawsze

jednak dawało to tak dobre re­
zultaty. Szwedzka metoda łączy
promieniowanie jonizujące z pod­
wyższeniem temperatury chore­
go miejsca, które przez podgrza­
nie jest lepiej dotlenione i dzięki
temu promieniowanie jonizujące
jest bardziej skuteczne. Nowa
forma terapii polega na tym, że

pacjent w ciągu dwóch tygodni
otrzymuje od 2—4 ekspozycji
trwających przeciętnie 45 minut.
Nowotwory podgrzewane są do
temperatury 42,5 stopni Celsjusza,
a jednocześnie pacjent w ciągu
10 dni w ramach 14-dniowego
cyklu leczenia otrzymuje promie­
niowanie jonizujące o dawce cał­
kowitej 30 radów. To 42,5-stop-
niowe podgrzanie oddziaływa w

różny sposób na komórki nowo­
tworowe. M. in. niszczy otoczkę
chorej komórki, podobnie jak sub­
stancję genetyczną. Rezultat koń­
cowy jest taki, że komórki nowo­
tworowe najczęściej deformują
się lub zanikają i są usuwane z

tkanek.

Nie żeń się

z cudzoziemką
Kraje arabskie zasobne w ropę

naftową z obszaru Zatoki Perskiej
lansują politykę „zniechęcającą”
miejscowych mężczyzn do poślubia­
nia cudzoziemek, w dążeniu do

charakteruutrzymania arabskiego
tych krajów.

Władze Zjednoczonych
wyrażają pełne poparcie
tyw wydziałów spraw społecznych,
które przeznaczyły specjalne fundu­
sze dla obywateli tych państw poślu­
biających miejscowe kobiety. Fun­
dusz ten wynosi 100 tys. dlrham (ok.
25 tys. dolarów) i jest wypłacany po
urodzeniu pierwszego dziecka. Nato­
miast żeniący' się z cudzoziemkami
mężczyźni zostają „uderzeni po kie­
szeni” podatkiem w tej samej wyso-
kości.

Emiratów
dla inicja-

Dotychczasowe leczenie nową
metodą obejmuje nowotwory zlo­
kalizowane w tkankach powierz­
chniowych, powstałe jako prze­
rzuty wcześniejszej choroby no­
wotworowej. Dotyczy to przede
wszystkim nowotworów piersi,
szyi, karku i jamy ustnej. Jak
dotąd, terapia ograniczona jest do
tych specjalnych form raka. Pod­
dawani jej są pacjenci, u których
zawiodły inne środki, znane me­
dycynie. Prowadzone są już pra­
ce, mające na celu udoskonale­
nie tej metody i przystosowanie
jej dó leczenia nowotworów le­
żących w głębszych warstwach
tkanki, m. in. do zwalczania ra­
ka płuc, macicy i trzustki.

MACIEJ GÓRSKI
(INTERPRESS)

(Dokończenie ze str. I)
— Znaleziono 250 strychów na­

dających się po niewielkich prze­
róbkach na mieszkania — mówi
dyr. W. Maik — W obecnej chwi­
li zagospodarowanych jest ok.
120, co w trudnej sytuacji miesz­
kaniowej pozwala na pewne jej
rozładowanie. Na szczęście loka­
torzy, rozumiejąc sprawę, nie
zgłaszają na ogół pretensji...

Małą ilość interwencji miesz­
kańców Nowej Huty . można też

chyba przypisać reorganizacji
PGM. Szczególną uwagę zwróco­
no na pracę dozorców. Muszą
być w pełni odpowiedzialni zą po­
wierzony im budynek, w końcu
zarabiają ód 10—12 tys. zł mie­
sięcznie! W przypadku niewywią-
zywania się z obowiązków, pobo­
ry zostaną odpowiednio zmniej­
szone.

— W Podgórzu problemów jest
znacznie więcej — stwierdził z-ca

dyr., inż. J. Rajca. — Sprawą chy­
ba najpilniejszą jest naprawa
dziurawych dachów ,w starej.

■części Podgórza (jak dotąd na­
prawiliśmy ich 117), oraz dopro­
wadzenie do porządku przekazy­
wanych nam co roku zaniedba­
nych domów prywatnych. Mamy
też problemy innej natury. Nasz
PGM obejmuje swoim zasięgiem
tereny, aż po Skawinę, co w po­
ważnym stopniu utrudnia wszel­
kie bieżące interwencje. Pole
działania jest bardzo rozległe...

I jeszcze... Wielu Czytelników
dzwoniło dó nas z nowych o-

siedli Nowej Huty i Podgórza.
Padały krytyczne uwagi pod ad­
resem Spółdzielni mieszkanio­
wych. Tym sprawom poświęcimy
oddzielny dyżur, na którym u-

wagi przyjmować będą przedsta­
wiciele spółdzielczości mieszka­
niowej. O terminie spotkania
poinformujemy Czytelników na

naszych łamach. (dag)

S.tp.

Gustaw Ziembiński
MISTRZ KUŚNIERSKI

nasz najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadzio, po długiej 1 ciężkiej
chorobie, opatrzony św. sakramentami, zmarł w Krakowie dnia

18 grudnia 1982 r., w wieku 73 lat.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi
i kaplicy na cmentarzu Rakowickim w czwartek 23 grudnia,
o godz. 11.

Pozostali w głębokiej żałobie i smutku

Zona, córka, synowie, synowe,
zięć i wnuki

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 20 grudnia 1982 r. zmarł

po ciężkiej chorobie nasz najlepszy Mąż i Ojciec

Władysław Pokorny
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 grudnia, e godz. 11.30, na

cmentarzu w Krakowie-Batowicach

Prosimy o nieskladanie kondolencji
ŻONA i CÓRKA

Pełni głębokiego żalu zawiadamiamy, że dnia 20 grudnia 1982 ».

odszedł od nas na zawsze nasz wieloletni, nieodżałowany i nie­
zapomniany Dyrektor

inż. Władysław Pokorny
człowiek wielkiej dobroci, szlachetności i pracowitości, wspaniały

organizator i gospodarz.
Pamięć o Nim pozostanie na zawsze w naszych sercach.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwartek 23 grudnia,
o godz. 11.30, na cmentarzu w Krakowie-Batowicach

PRACOWNICY STACJI HODOWLI ROŚLIN
OGRODNICZYCH DZIEKANOWICE
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Są w Krakowie Kościoły, które mało znamy (7)

Kościół Metodyśtyczny
Metodyzm powstał w XVIII wieku na gruncie Kościoła Angli­

kańskiego. Twórcą tego nurtu protestantyzmu był anglikański
duchowny, a zarazem lektor jeżyka greckiego na Uniwersytecie
Oksfordzkim — Jan Wesley (1703—1791). On to właśnie po reli­
gijnym oświeceniu, które zstąpiło na niego 24 maja 1738 roku
w Londynie i przemieniło go w nowego człowieka, stał się żarli­
wym głosicielem odrodzenia duchowego, o którym decyduje ser­
ce a nie rozum.

Jan Wesley wraz ze swym bra­
tem Karolem, studentem Oks­
fordu zaczęli organizować re-

ligijno-społeczne ugrupowania
pn. „kluby uświęcenia”, które
pielęgnowały „prawdziwe”, a

więc praktyczne i zabarwione
uczuciem, chrześcijaństwo, przez
wspólne czytanie Biblii, pobożne
rozmyślania, dobre uczynki i ucz­
ciwe życie osobiste. Zwolenni­
ków tego ruchu anglikanie po­
częli przezywać „metodystami”
ińając na uwadze przesadną, ich
zdaniem, metodę pobożności u-

czuciówej. Sami zwolennicy tego
ruchu nie przejęli się zbytnio tym
określeniem, wręcz przeciwnie,
chlubili się nim, gdyż nazwa

„metodyści” oznaczała dla nich
życie według metody

'

biblijnej.
Po upływie pół wieku okazało

się, iż współżycie metodystów w

łonie Kościoła Anglikańskiego
. jest niemożliwe. W roku 1784 po-
wstaje więc nowa wspólnota ko­
ścielna zwana początkowo Kon­
ferencją Metodystów, a później
Związkiem Wesleyowskich Meto­
dystów.

Najwięcej zwolenników znale­
źli metodyści w Ameryce Pół­
nocnej, dokąd udali się już w

1735 roku bracia Wesleyowie. Do .

dziś zresztą Ameryka Północna
jest największym zbiorowiskiem

• metodystów, jako źe na łączną
liczbę wyznawców ponad 30 min
(ludzi dorosłych) połowa żyje
właśnie na północnoamerykań­
skim kontynencie.

W Polsce pierwsi metodyści
pojawili się pod koniec XIX wie­
ku w Gdańsku, Grudziądzu i
Chodzieży. Oficjalna misja meto-

dystyczna przybyła jednak do
naszego kraju z USA dopiero po
I wojnie światowej. Pierwsi mi­
sjonarze rozpocżęli pracę ok. ro­
ku 1920; organizowali przede
wszystkim pomoc dla biednych,
stworzyli gimnazjum w Klaryse-

■wie k.Warszawy (ośrodek szkole-
. niowy przyszłych duchownych),

a w Warszawie, znaną i dziś z
- ^wysokiego poziomu szkołę nauki

języka angielskiego. Od 1926 roku
zaczął także wychodzić prasowy
organ metodystów polskich
„Pielgrzym Polski”.

W Krakowie zbór metodystycz-
ny powstał w 1941 roku kiedy
to przybył tu działający dotąd
w Katowicach pastor Najder. Po­
czątkowo krakowscy metodyści
gromadzili się w prywatnych
mieszkaniach (m. in. przy ul.
Starowiślnej), później przy ul.
Stradom 11, gdzie powstała pierw­
sza kaplica. W czasie okupacji
zbór metodyśtyczny „przygarnął.”

Po serii premier spod znaku
naddunajskiej klasyki:
Straussa, Kalmana, Zellera —

sięgnęła nasza Operetka po coś
nowego: musical. I to musical
polski. Ryzyko na pewno niema­
łe: musicale, jakie dotąd wycho-.
dziły spod piór polskich twór­
ców: kompozytorów czy librecis-
tów na ogół miały krótkie sceni-
czne żywoty i — poza nielicznymi
wyjątkami — znikały szybko, bez
śladów; nikt nie zapamiętywał
ich piosenek, melodii, postaci..

Trudno się przeto dziwić, żę
na ogół publiczność przyjmuje
słowo: polski musical współczes­
ny z niejaką nieufnością... Zwła­
szcza w Krakowie, gdzie bardzo
liczy się wszelaka tradycja. A w

tę tradycję nasze rodzime musi­
cale jeszcze nie obrosły.

Czy „Błękitny zamek”, nowa

premiera krakowskiej Operetki,
dziełko osnute na pierwowzo­
rze ‘.Lucy Maud Montgomery, a

wywodzące się z najświeższej
krajowej produkcji, wytwór spół­
ki: Roman Czubaty — muzyka,
Barbara Wachowicz — libretto i
Krystyna Slaska — teksty piose­
nek ma u nas szanse na przeła­
manie uprzedzeń do polskiego
musicalu? Niełatwo tu być proro­
kiem...

Ale na pewno w wersji krakow­
skiej premiery „Błękitny zamek”
ma w swym skarbcu sporo cen­
nych zasobów, którymi może ku­
pować sobie sympatię publicznoś­
ci. Przede wszystkim —. to bar­
dzo ładne jest przedstawienie...
Od strony reżyserskiej, aktor­
skiej, scenicznej. Akcja prawie
przez czas cały toczy się wartko,
nie ma „pustostanów” na scenie,
sporo zręcznego, a nie szarżowa­
nego dowcipu, większość postaci
doskonale ustawiona. To — wal­
na zasługa reżyserii, prowadzonej
ręką tak doświadczonej mistrzy­
ni sceny muzycznej, jak Barbara
Kostrzewska.

Muzyką „Błękitnego zamku”

także przedstawicieli innych pro­
testanckich wyznań — zielono­
świątkowców i badaczy Pisma
Świętego tworząc z nimi niefor­
malną unię. Kiedy po II wojnie
światowej Kościół Metodyśtyczny
zyskał formalną legalizację praw­
ną łatwiej już było starać się o

nową lokalizację kaplicy. Od 1956
roku zbór metodyśtyczny w Kra­
kowie mieści się przy ul. Wiślnej
4. W 1947 roku Kościół Metodysi-
tyczny zakupił co prawda od Ka­
tarzyny z Zamoyskich Baworow-
skiej dom stojący na rogu ul.
Smoleńsk i Straszewskiego, ni­
gdy jednak krakowscy metody­
ści nie weszli w jego posiadanie;
po służbie zdrowia i wojsku, bu­
dynek ten, mimo obietnic władz
miasta, nie został przekazany
prawowitym właścicielom — me­
todystom. Po renowacji urządzo­
no w nim Pałac Ślubów, propo­
nując Kościołowi Metodystycz-
nemu odszkodowanie w Wysoko­
ści... 40 tys. zł.

Dziś zbór krakowski, którym
kieruje ks. Zbigniew Kamiński,
obsługujący także filiały: w Brze­
zince k.Wadowic i Borku Szla­
checkim k.Skawiny, zrzesza ok.
50 wyznawców. W Polsce zaś li­
czbę wyznawców oblicza się na

ok. 4 tys. Organizacyjnie Kościół
Metodyśtyczny, należący do'
Światowego Związku Kościołów

Metodyst., dzieli się na 5 okrę­
gów, władzę zaś pełni w nim
Konferencja Ogólna, na której
czele stoi superintendent naczel­
ny — prof. Witold Benedykto-
wicz, który notabene działał w

pierwszych latach po wojnie w

Krakowie.

Metodyzm. jak chyba żadne
inne protestanckie wyzna­
nie jest przepojony swoi­

stym liberalizmem, który wyra­
ża się jedną z zasad — „ktokol­
wiek inny jest chrześcijaninem
— jest naszym bratem”. Meto­
dystom nie zależy na dokładnie
sprecyzowanej doktrynie religij­
nej. W Zasadach wiary przejęli
bowiem, to co ich zdaniem by­
ło słuszne zarówno z anglikani-
zmu jak i kalwinizmu.

Podstawowe normy doktryny
metodystycznej sprecyzował już
przed łaty założyciel tego ko­
ścioła — Jan Wesley. Poza wy­
mienioną już zasadą o braterst­
wie z każdnym innym chrześci­
janinem zaliczyć tu trzeba za­
sadę uznawania Biblii jako cał­
kowitej i jedynej normy dla
chrześcijańskiej wiary i prakty­
ki oraz uznanie religii jako we­
wnętrznego przekonania (nie zaś
jako obrzędu) — „religia jest to (
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„Błękitny zamek"
natomiast nie mogłem — mimo
własnych usiłowań — szczerze się
zachwycić... •Owszem, jest w tej
muzyce niemało nawet nastrojo-
wości, liryzmu, a również i hu­
moru; warsztatowo, zwłaszcza od
strony instrumentacyjnej wszys­
tko jest na ogół dobrze dopraco-
wane. Ale żadna z melodii, piose­
nek nie wpada w ucho, nie u-

trwala się głębiej w pamięci słu­
chacza — chyba, że nasuną się
na myśl jakieś reminiscencje cze­
goś dawniej już znanego, niegdyś
słyszanego...

W realizacji muzycznej nowy
spektakl nie budzi większych zas­
trzeżeń: orkiestra i chóry przygo­
towane solidnie, soliści śpiewają
z muzyczną pewnością, a pałecz­
ka dyrygenta (Zbigniew Toflel)
czujnie reguluje muzyczne prze­
biegi akcji.

Dwa obrazy, baletowe, oryginal­
ne i ciekawe w układach, kolo­
rycie, przesycone poetycką prze­
nośnią i nastrojem — to mocne

artystycznie punkty przedstawie­
nia; w zespole tanecznym wyróż­
nić należy przede wszystkim,
piękny taniec Aliny Towarnic-

kiej.
No i wreszcie ■— soliści... Od

strony wokalnej kompozytor nie
daje im w musicalu szerszego po­
la do popisu: melodie śpiewacze
mieszczą się w niewielkim i nie­
mal wyłącznie śrddnim tylko od­
cinku skali, brak możliwości e-

fektowniejszego pokazania walo­
rów. głosowych: śpiew jest tu ra­
czej tylko nastrojowy, liryczny
(piosenki) lub charakterystyczny
(zespoły). Dlatego to bardziej do­
bitnie daje o sobie u solistów

myśl przekazana nam przez Je­
zusa Chrystusa i dojść do niej
nie można samodzielnie, ale tyl­
ko za sprawą Ducha Świętego”.

Liberalizm metodyzmu z pew­
nością ułatwia mu dialog z

innymi wyznaniami, a zwła­
szcza rzymskokatolicyzmem, od
którego dzielą go, tak jak i każ­
de protestanckie wyznanie, po­
ważne różnice (np. kult Matki
Boskiej czy kult obrazów świę­
tych).

Metodyzm nigdy nie był ru­
chem masowym raczej elitar­
nym, w którym liczyła się prze­
de wszystkim odwaga decyzji i
myślenia. Jest także metodyzm,
poza swoistym sposobem na ży­
cie, także próbą współżycia z

ludźmi. Oblicze świata ciągle się
zmienia, niezmienne jest wszak­
że dziedzictwo Jana Wesley a,
które zdaniem metodystów bu­
dzi w człowieku poczucie brater­
skiej ‘odpowiedzialności wobeć

bliźniego...
WITOLD GRZYBOWSKI

Powstał niedawno Państwowy Fundusz Zamówień Plastycznych.
Jest to pierwsza tego typu instytucja w krajach socjalistycznych.
Jej celem jest przeciwdziałanie negatywnym skutkom wprowadzania
reformy gospodarczej, która powoduje m. in. okresowy zanik zain­
teresowania przemysłu twórczością plastyczną, inicjowanie i finanso­
wanie realizacji dzieł plastycznych o trwałym charakterze i o wy­
sokich walorach artystycznych, a także ważnych kulturowo i społecz­
nie potrzebnych.

Fundusz ten powinien też u-

aktywnić twórczo środowisko
plastyczne. Stawia sobie również
za cel działalność promocyjną
eksportu polskiej sztuki współ­
czesnej. Będzie dążył do rozwo­
ju urządzeń i instytucji, warun­
kujących rozwój zwłaszcza sztuk
stosowanych.

Funduszem rozporządza Rada,
na czele której stoi dyrektor De­
partamentu Plastyki MKiSz. W

25 lat liczy już' stosunkowo
mało znany, a unikatowy przy­
rodniczy rezerwat Łężczok,
znajdujący się kilka kilome­
trów na północ od Raciborza.
Obok szlaku,.. którym przed
blisko 300 laty podążał na od­
siecz Wiednia król Jan III So­
bieski — w rezerwacie znaj­
duje się „sędziwy” 600-letni
dąb. którego pień ma obwód
blisko 7 metrów. Jest tu też
wiele okazów fauny i flory.

znać strona aktorska — i ta może
zadowolić wybrednego nawet wi­
dza. Grażyna Mytych (jako Joan­
na) i Jan Wilga (Eddi) tworzą
bardzo udaną, miłą scenicznie,
artystycznie dobraną parę: mło­
dość, uroda, dobrze brzmiące —

w lirycżriych solach i duetach —

głosy. Grażyna Mytych wykazała,
iż jej genre w operetce — to na­
turalne i proste postacie dziew­
częce, bardziej aniżeli dźwiganie
ról „wielkich primadonn”. Nato-

/ miast Jan Wilga miał możność u-

jawnienia nowych odcieni swych
aktorskich talentów: w roli poe­
tyckiej, refleksyjnej, a równo­
cześnie i dramatycznie wyrazis­
tej.

Galeria złośliwych ciotek w o-

sobach: Iwony Borowickiej (Iza­
bella), Stefanii Zachariasz (Tekla)
oraz Elżbiety Słomczyńskiej (Ge-
orginia) — świetna: komizm
szczery i autentyczny, każda tu

postać —

. to indywidualność!
Dzielnie sekunduje temu dam­
skiemu towarzystwu jedyny w

tej rodzince mężczyzna — wuj
Beniamin alias Andrzej Skwar-
czyński. Miłą i wdzięczną, roz­
kapryszoną Oliwią — acz nieco
przejaskrawioną aktorsko była
Brygida Zaborowska. Andrzej Pą-
gowski w postaci zduna Abla
wykonał w pełni swe zadania:
wzruszał i wzbudzał sympatię,
jakkolwiek rola ta nie odpowiada
wrodzonym predyspozycjom ta­
lentu charakterystycznego, a

zwłaszcza komicznego u tegoż ar­
tysty.

Role mniejsze celnie były ob­
sadzone i dobrze rozegrane (le­
karz Trent — Adam Ritter. Par-

fBSs -
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jej skład wchodzi 7 osób, prze­
ważnie uznanych twórców repre­
zentujących największe środowi­
ska plastyczne naszego kraju.
Kraków reprezentuje prof. Bro­
nisław Chromy. .Na okres ka­
dencji Rady, który trwa 2 lata,
powołuje się również 14 rzeczo­
znawców z kręgu wybitnych
znawców sztuki. Fundusz jakim
dysponuje Rada wynosi 25 min
zł.

Rada Funduszu propagować
będzie stosowanie wzornictwa
przemysłowego o wyższych wa­
lorach estetycznych i użytko­
wych, prowadzić „bank” projek­
tów form przemysłowych wyro­
bów rynkowych ■i eksportowych,
organizować wystawy autorskie
i zbiorowe o charakterze handlo­
wym i międzynarodowe aukcje
plastyczne, wprowadzać na ry­
nki zagraniczne usługi plastycz­
ne poprzez składanie ofert na

międzynarodowych
'

imprezach
targowych i specjalistycznych i
poprzez współdziałanie z zagra­
nicznymi placówkami propagu­
jącymi i prowadzącymi eksport
polskiej sztuki współczesnej.

sival — Franciszek Makuch, Red-
fern — ojciec — Kazimierz Ró­
żewicz — oraz Bogusław Wój-
nowski, Krzysztof Kiełbiński,
Wojciech Radoń, Stanisław Ma-
kohon).

Skala barw w dekoracjach i
kostiumy — od poezji (sceny ple­
nerowe, projekcje, balet)' — po
groteskę (straszna rodzinka)
świadczy o pomysłowości i roz­
tropnym smaku artystycznym;
wnętrza w obrazach tanecznych
godne oklasków przy otwartej
kurtynie.

'&

Po premierze prasowej odbyła
się na scenie równie miła, jak
uroczysta chwila: symbolicz­

ny jubileusz 45-leęia pracy ar­
tystycznej BARBARY KOS-
TRZEWSKIEJ (symboliczny — bo
na pewno nie na miarę ogrom­
nych zasług, jakie dla polskiej
sceny muzycznej wnosiła Jubilat­
ka). Miłe słowo o znakomitej Ar­
tystce — krakowiance przecież z

urodzenia i debiutu — wypowie­
dział Bogusław Kaczyński, a ofi­
cjalną pompę zastępowała z po­
wodzeniem szczera serdeczność
publiczności. Aplauz wobec Bar­
bary Kostrzewskiej był nie tylko
uczczeniem 45-Iecia/ jej .służby
sztuce, ale również podziękowa­
niem za udany spektakl „Błękit­
nego zamku” oraz zaproszeniem
Artystki do dalszej z naszym
Teatrem współpracy!

JERZY PARZYNSKI

OPERA I OPERETKA w Kra­
kowie — „BŁĘKITNY ZAMEK”
musical w 3 aktach. Muzyka i—
Roman Czubaty, libretto — wg
Lucy Maud Montgomery — Bar­
barą Wachowicz, teksty piosenek
— Krystyna Slaska. Kierownic­
two muzyczne — Zbigniew Tof-
fel, reżyseria — Barbara Kos-
trzewska, scenografia — Józef
Napiórkowski, choreografia —

Henryka Komorowska. Premiera
prasowa — 18 XII 1982 r.

W
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Wpływają już pierwsze zapo­
trzebowania do Rady Funduszu.
Biblioteka szczecińska zwróciła
się z prośbą o pomoc w zorgani­
zowaniu działu wypożyczalni
dzieł graficznych, a nawet obra­
zów i rzeźb. Instytucje czy osoby
prywatne mogłyby tym sposobem
wypożyczać na określony czas

dzieła sztuki.
Tak więc utworzenie Państwo­

wego Funduszu Zamówień Pla­
stycznych .powinno znacznie po­
prawić trudną sytuację material­
ną polskich artystów plastyków,
zwłaszcza teraz gdy pomoc ta jest
szczególnie' potrzebna. (za)

W pracowniach krakowskich uczonych

W białych fartuchach na... AGH
Zakład Chemii Ogólnej i Analitycznej Instytutu Technologii i Me­

chanizacji Odlewnictwa jest jedną z najstarszych placówek Akademii
Górniczo-Hutniczej. Powstał jako 4-osobowa Katedra Chemii Ogól­
nej w roku 1922 zajmując wówczas skromne pomieszczenie przy ul.
Krzemionki 11. Po wybudowaniu w 1928 roku gmachu głównego
Akademii Górniczej przy al. Mickiewicza, znalazł się na III piętrze
tego budynku i tam mieści się do tej pory. Zamiast czterech jest już
dwadzieścia osób, w tym jedenastu nauczycieli akademickich.

Poza normalną działalnością, dydaktyczną, Zakład wychowywał
kadrę naukową, która zasilała później powstające jednostki Uczelni.
Z niego wzięły początek Zakłady Chemii Wydziału Inżynierii Mate­
riałowej i Ceramiki oraz Zakład Chemii Górniczej Instytutu Energo-
chemii Węgla.

Gdy obojętność może być zaletą
Po roku 1960 do dotychczasowego kierunku badań (rozdzielanie

mieszanin gazowych w niskich temperaturach tzw. ciekłe powietrze)
doszły badania w dziedzinie korozji elektrochemicznej i. pasywności
metali. Badania zainicjował prof. dr Antoni Piotrowski, ówczesny
kierownik Katedry, obecny — Zakładu.

Pasywny — to, z łaciny, bierny, obojętny, nieaktywny. Jest to też
stan, w którym pewne nieszlachetne metale stają się chemicznie
nieczynne i nie ulegają wpływom zewnętrznym. Pasywność metali
polega na powstawaniu w określonych warunkach niezmiernie cien­
kiej warstewki tlenkowej, spełniającej funkcje ochronnej bariery
w agresywnym otoczęniu atmosferycznym lub ciekłym. Warstewka
ta choć zupełnie niewidoczna, jednak chroni przed korozją, podobnie
jak np. warstwa lakieru — karoserię samochodu.

Pompa — niby zwykła rzecz, a poważny problem
Teraz pracownicy Zakładu Chemii wspólnie z kolegami odlewni­

kami z AGH prowadzą prace nad odpowiednim doborem oraz ulep­
szeniem wysokogatunkowych stopów żelaza, zdolnych do pasywacji
w agresywnych ośrodkach przemysłu chemicznego. Chodzi o tworzy­
wo, które będzie można zastosować do produkcji pomp i armatury
dla bardzo agresywnych roztworów kwasów, zasad i soli, a także
zanieczyszczonych nimi wód ściekowych.

Tylko w zakładach chemicznych byłego Zjednoczenia „Petroche­
mia” czynnych jest dziewięć tysięcy różnego rodzaju pomp oraz

ogromne ilości armatury. Przedłużenie żywotności chemicznej tych
urządzeń w całym przemyśle chemicznym mogłoby dać oszczędności
rzędu setek milionów złotych, nie mówiąc już. o iluś tam tysiącach
dolarów wydawanych na kupno nowych pomp. Prace trwają. Pierw­
sze sprawdziany tej metody w eksploatacji przemysłowej rozpoczną
się w przyszłym roku. Za dwa lata można się liczyć z jej upowszech­
nieniem. Tymczasem odnotujmy tylko, że Instytut Technologii i Me­
chanizacji Odlewnictwa AGH koordynuje te prace w skali krajowej
w ramach węzłowego problemu badawczego pt. „Metody i środki
ochrony przed korozją”.

Prace, które już dają konkretne efekty
Do ważnych wyników badań Zakładu należy nowa technologia

wybłyszczającego trawienia mosiądzów, opracowana przez dra Edwar­
da Zacnego. Dzięki jej zastosowaniu Zakłady Armatur w Krakowie
zmniejszyły do minimum emisję bardzo szkodliwych dla środowiska
gazów — tlenków azotu. Technologia została opatentowana pod
nazwą CuNOX.

Z gotowych wyników prac w dziedzinie ochrony przed korozją
trzeba wymienić wytyczne do tzw. ochrony anodowej urządzeń prze­
mysłu chemicznego, opracowywane przez pracowników Zakładu. Część
tych opracowań jest już stosowana w produkcji kwasu siarkowego.

Natomiast nad ochroną środowiska przed skutkami działalności
przemysłu odlewniczego skupiają się prace drugiego zespołu Zakładu,
prowadzone pod kierunkiem prof. dra Emila Zielińskiego. W ubiegłym
roku przedstawiono kierownictwom poszczególnych zakładów odlew­
niczych ocenę osiemnastu różnych technologii z zaleceniem, aby sto­
sować te, które powodują najmniej zanieczyszczeń.

To tylko kilka przykładów pracy ludzi w białych fartuchach, którzy
na III p. głównego gmachu AGH wykonują być może niezbyt efek­
towne, i znane, ale jakże istotne prace,

MARIAN NOWI

Herbowe kangury

plagą kraju
W herbie piątego konty­

nentu, Australii, znajduje się
kangur, który obecnie może

być symbolem nieszczęścia
dla farmerów, gdyż te komi­
czne torbacze stały się obec­
nie w rozległych przestrze­
niach kraju prawdziwą pla­
gą. W ciągu ostatnich kilku
lat warunki klimatyczne w

Australii sprzyjały powię­
kszaniu się pogłowia kangu­
rów, tak że teraz, podchodząc
do tego zagadnienia statysty­
cznie — na jednego mieszkań­
ca przypadają cztery kangu­
ry.

50 milionów tych zwierząt
pożera dziennie olbrzymią
masę zielonej paszy. Zwłasz­
cza z wielkim apetytem od­
znacza się dochodzący do
trzech metrów czerwony kan-
gur-olbrzym, który w ciągu
dnia pochłania tyle trawy, ile
zjedzą trzy lub cztery kro­
wy. Szczególnie poważna sy­
tuacja panuje w Nowej Połu­
dniowej Walii, w stanie
Queensland i Południowej Au­
stralii. Szkody wyrządzone w

Queensland szacuje się na

wiele milionów dolarów.
Nic też dziwnego, że far­

merzy coraz częściej sięgają
za broń i masowo zabijają
szkodniki. W stanie Victoria
np. było dotychczas zasadą,
że władze wydawały zezwole­
nie na polowanie, jeśli udo­
wodniono, że zwierzęta powo­
dują szkody. Obecnie uwzglę­
dnia się prawie 80 procent
złożonych podań. W innych
rejonach kraju wydano już
zezwolenie na odstrzał milio­
na kangurów, lecz tamtejsi
farmerzy domagają się ze­
zwolenia na dodatkowe pół
miliona. Farmerzy zaś w No­
wej Południowej Walii zwró­
cili się z prośbą do władz o

wypożyczenie im karabinów
maszynowych.

Australia jest krajem bar­
dzo rozległym, o powierzchni
7.679.000 kilometorów kwadra­
towych. Mimo to. — jak re­
lacjonuje dziennikarz z Syd­
ney — w okolicach zakrze­
wionych „kangury depczą . lu­
dziom po piętach”. (m.b.)
------ - r .. .. ..

--- - ---------
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W Rzymie bawił profesor Chri­
stian Barnard, słynny chirurg,
który 3 grudnia 1967 r. dokona!
pierwszego w historii medycyny
przeszczepu ludzkiego serca.

Przyjechał do Włoch, by wziąć
udział w specjalnym programie
telewizyjnym przygotowanym z

okazji 15 rocznicy tamtego ewe­
nementu. Jego wizyta zbiegła się
z innym historycznym wydarze­
niem — pierwszą dokonaną 2
grudnia br. operacją wszczepie­
nia sztucznego serca pacjentowi
kiniki Uniwersytetu Utah w Salt
Lakę City w USA.

Pionier przeszczepów serca

stanął przed kamerami telewizji
i tłumem dziennikarzy, którzy
zarzucili go przysłowiowym gra­
dem pytań. Zarówno we wspom­
nianym programie telewizyjnym,
jak i w odpowiedziach na pyta­
nia profesor Bernard — mimo
całego uznania i życzeń powo­
dzenia dla dokonanego przez
amerykańskich kolegów ekspe­
rymentu — utrzymywał, że naj­
lepszym rozwiązaniem problemu
„nowego serca” pozostaje trans­
plantacja.

Rzecz — jego zdaniem — w

tym, że sztuczne serce musi być

podłączone do aparatury n* ze­
wnątrz ciała, co stanowi dla cho­
rego poważny problem. Np. apa­
ratura, do której podłączono
pierwszego pacjenta ze sztucz­
nym sercem, Barneya Clarka,
waży około 160 kg. Wprawdzie
doktor Jarvick, konstruktor ser-

Profesor Barnard o sercu z plastyku

Pacjent „przywiązany"
do aparatury

(Korespondencja Interpressu z Rzymu)
ca z plastyku twierdzi, że ten cię­
żar teoretycznie rzecz biorąc da
się zredukować do 3 kg, niemniej
problem „przywiązania” chorego
do aparatury pozostaje.

Prof.. Barnard nie wykluczył,
że w przyszłości w jakiejś ope­
racji sam użyje sztucznego serca,
o ile można będzie na nim pole­
gać. „Obecnie jednak — powie­

dział — tradycyjna transplanta­
cja zapewnia lepszą jakość życia,
podczas gdy jest rzeczą oczywi­
stą, że pacjenci ze sztucznym
sercem

’

jak na razie będą w

swej aktywności ograniczeni”.
Doświadczenia prof. Barnarda

wskazują, że na prawie 100 przy­

padków przeszczepienia ludzkie­
go serca 75 pacjentów przeżyło
ponad półtora roku. Znacznie niż­
sze jest prawdopodobieństwo
przeżycia powyżej 5 lat, chociaż
56-letni Dark Van Zyl ma się
dobrze, a nawet pracuje już 12
lat po'operacji.

W 15 lat od. pierwszego przesz­
czepu serca problemem numer

Nr 200 (11276)

jeden pozostaje „reakcja odrzut
tu”. Przeszkoda, którą prof. Bar­
nard — nie operujący już oso­
biście od ponad 2 lat z powodu
silnych dolegliwości artretycz-
nych — usiłuje wraz ze swoimi
współpracownikami przezwycię­
żyć. Profesor pokłada duże ha-
dzieje w nowej rodzinie środków
farmakologicznych, które pozwa­
lają obniżać barierę immunologi­
czną i których znaczenie może

okązać się tak ważne jak swego
czasu penicyliny.

Chirurgia „nowego serca”, na­
turalnego i sztucznego wraz z

operacją w Salt Lakę City budzi
w opinii włoskiej zrozumiałe za­
ciekawienie. Wypowiadają się tu
na ten temat różne światowe au­
torytety kardiochirurgii, rokując
na ogół jakąś przyszłość „pom­
pie” dr. Jaryicka. Z ostrożnym
optymizmem zabrał głos słynny
kardiochirurg włoski, prof. Ra-
ffaello Cortesini. Koordynuje on

prace nad sztucznym sercem zasi­
lanym bateriami, a więc gwa­
rantującym pewną . „autonomię”
pacjenta, na którą taki nacisk

. kładzie prof. Barnard.

ZBIGNIEW CHYLIŃSKI

KRAKOWSKA FABRYKA APARATÓW
POMIAROWYCH MERA—-KFAP

w Krakowie, ul, G. Zapolskiej 38

(Bronowice), telefon bezpośredni 37-05-93 lub centrala

37-42-22, wewn. 249,

ZATRUDNI ZARAZ
zastępcę kierownika Działu Zaopatrzenia

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne i 4-letni staż

pracy w przemyśle, w tym 2 lata na stanowisku kierowniczym
lub samodzielnym, albo wykształcenie średnie ekonomiczne
i 8-letni staż pracy w przemyśle, w tym 4 lata na stanowisku
kierowniczym lub samodzielnym.

Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy pracowników
przemysłu maszynowego.

Dojazd tramwajami nr nr 4, 8, 12 i 13.

PRACA

METALOPLASTYKA oraz osoby po­
siadające praktykę w wykonywaniu
różnego rodzaju galanterii ozdobnej
— zatrudni nowo otwierany zakład
w Krakowie. Oferty 37821 „Prasa”
Kraków, Wiślną 2.

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem u siebie
w domu. Posiadani kwalifikacje, o-

ferty 37786 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

OPIEKUNKĘ dochodzącą do 5-letnie-
go dziecka przyjmę —. ul. Friedleina.
Tel. grzecznościowy. 33 -12-46, . .godz.
17—19. g-37965

NAUKA

MATEMATYKA, fizyka - Ozga, tel.
11-47 -39 . g-31726

DLA małżeństw i par naukę tańca to­
warzyskiego organizuje Andrzej Ćo-
lonka, klub ..Garbarnia”, ul. Sokol­
ska 17, tel. grzecznościowy 66-05-94.

FIZYKA, matematyka — korepety­
cje, egzaminy — mgr Wilczek, tel.
11-26-91, godz. 17—18. g-37600

MATEMATYKA — korepetycje, eg­
zaminy — Krawczyk, tel. 11-37-77.
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ZAKŁADY PRZEMYŚLI! TYTONIOWEGO

w Krakowie

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach:

$ KOBIETY

na stanowiska robotników pomocniczych oraz do przy­
uczenia do zawodu maszynisty maszyn i urządzeń tyto-

. niowych •

• REWIDENTÓW—PORTIERÓW

D STOLARZY

@ DRÓŻNIKÓW

$ MANEWROWEGO

$ KIEROWCĘ
samochodu w Ośrodku Sanatoryjno - Wypoczynkowym
w Rabce

• PALACZA—KONSERWATORA

urządzeń techn. w Ośrodku Wypoczynkowym „PIAST”
w Kościelisku.

.Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Spraw Oso­
bowych i Szkolenia Zakładów Przemysłu Tytoniowego w Kra­
kowie, aleja Planu 6-letniego 152, w godz. od 8 do 13, tel.

44-73-33, wewn. 118, 183 i 187
oraz w Zakładzie Produkcji Wyrobów* Tytoniowych — Kraków,
ul. Dolnych Młynów 10, tel. 33-73-32.

Zamiejscowym zapewnia się bezpłatne zakwaterowanie
w kwaterach prywatnych.

MATEMATYKA — Ryszka, Nowo­
wiejska 5/8, godz. 16—18. g-37889

FIZYKA, chemia, matematyka —

lekcje, przygotowanie do egzaminów
— Sałata, tel. 66-95-62. ■ g-36834

MATRYMONIALNE

ZAWARCIE znajomości ułatwi Klub
„Ty i Ja’’. Gdynia 21, skrytka 3.

DOKUCZA Ci samotność? Napisz
„Venus” Koszalin. Czarnieckiego 7.

ROZWIEDZIONY, lat 51, wzrost 171,r
wykształcenie zawodowe, mieszkanie
M-2, pozna panią do lat 46. Cel ma­
trymonialny. Óferty 37578 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PANNA, lat 28, inżynier — pozna
odpowiedniego pana w celu matry­
monialnym. Oferty 37880 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

ELEGANCKIEGO, przystojnego Pana,-
w wieku 40—52 lat, pozna naprawdę
przystojna atrakcyjna, wykształco­
na wdowa, posiadająca mieszkanie.
Cel matrymonialny. Oferty 37789
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

NIEPALĄCĄ, szczupłą, wysportowa­
ną do lat 48 — pozna dobrze sytuo­
wany. Cel matrymonialny. Oferty
37829 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, lat 33, wzrost 182, bez
nałogów, pozna sympatyczną Panią.
Fotografie- mile widziane. Cel ma­
trymonialny. Oferty 37709 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2, _________

SAMOTNA, podobno miłej prezencji,
średnie wykształcenie — pozna kul­
turalnego, wysokiego, uczuciowego
pana lat 30—42 . Cel matrymonialny.
Oferty 37839 „Prasa” Kraków, wiśl­
na 2.

KUPNO

KOŻUCH męski nowy na 176 cm —

kupię. Tel. 33 -71-83. g-37542

HERBARZ Niesieckiego —- kupię. O -

ferty 37713 „Prasa” Kraków/, Wiśl­
na 2.

KREDENS stary kupię. Oferty 37549
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WANNĘ 110 cm długości, butlę na

gaz propan-butan — kupię. Telefon
48-03-84 lub oferty 37705 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

GARAŻ „blaszak” — kupię. Oferty
37738 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRAKTICA i butle na gaz kuchen­
ny 11 kg — kupię. Proszę podać ce­
nę. Oferty 37728 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

STARY żyrandol — Księstwo War­
szawskie, biblioteczkę — kupię. O-

ferty 37834 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.______

**

SKODĘ 100 S lub 1000 MB, w~do-

brym stanie — kupię. Podać cenę.
Oferty 37841 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

OPONY 135 SR 12 do Fiata 126p —

kupię. Wdowiarz, tel. 11-70-33 . wewn.

642, do 15-tej. g-37865

KAPCE huculskie kupię. Tel. 22-72-63,
godz, 8—10, ____________

. g-37879
GARAŻ lub miejsce pod „blaszak”
w obrębie starego miasta — kuoię
lub wydzierżawię. Oferty 37896 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.__________ _

SILNIK ..ropniak” Mercedes 220 D

kupię. Telefon. 33 -44-93 po godz. 19
lub oferty 37849 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2, __

POLONEZA po wypadku, z nadwo­
ziem do wymiany — kupię. Tel.
Tel. 66-11-74, »

__ g-37866
CZĘŚCI do Volkswagena „bus” ku­
pię. Oferty, z wyszczególnieniem czę­
ści 1 ewentualną ceną. kierować
„Prasa” Kraków, Wiślna- 2 dla nr

37592.

SPRZEDAŻ
POLONEZA 2000. rok 1978, przebieg
11.000 km, dodatkowe luksusowe
wyposażenie, stan idealny — sprze-
dam, Kraków;, tel. 22-39 -76. g-37478
FIATA 126p, rok 11)80. stan bardzo

dobry — sprzedam. Ul. Sebastiana
10/5, tel. 22-53-56 .______________ g-36836
ŁADA 1500, rok 1978 sprzedam. Kra-
ków, Zamojskiego 42 (warsztat). .

BONY PeKaO — sprzedam. Oferty
37579 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

NOWEGO „126p” — sprzedam. Teł.
55-04-59, wieczorem. g-37523

LOKALE

MIESZKANIE własnościowe 3-poko-
jowe. telefon, umeblowane, kuchnia,
i łazienka flizy, II piętro — sprze­
dam. Tel 48-24-57. g-36343

ZGUBY

WYSOKA nagroda, za wskazanie
miejsca postoju skradzionego Mer­
cedesa KRO 3787. koloru żółtego.
Listy: 37966 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

LEWANDOWSKI Kazimierz, zam.

Kraków, Komandosów 15/28, zgubił
wkładkę zaopatrzenia Ag 518976 wy­
daną przez Instytut Odlewnictwa w

Krakowie , g-37745

CEBULA Mieczysław, zam. Morsko
30. zgubił wkładkę zaopatrzenia C
796128, wydaną przez Urząd Gminy
Koszyce. g-37743

SŁODKIEMU Markowi, zam. Targo­
wisko 42, woj. krakowskie, skradzio­
no wkładką zaopatrzenia J 869911,
wydaną przez Kopalnię Węgla Ka­
miennego „Siersza” w Trzebini.

GRODNEJ Agnieszce, zam. Kraków,
Mazowiecka 117/95, skradziono wkład­
kę zaopatrzenia Ag, 065287, wydaną
przez Urząd Dzielnicowy Kraków-
Krowodrza. g-37739

GRZĘDA Barbara, zam. Kraków,
ul. Skarżyńskiego 5/412, zgubiła
wkładkę zaopatrzenia Ag 428324 oraz

legitymację studencką nr 27584, wy­
daną przez Politechnikę Krakowską.

BIENIEK Stanisław, zam. Skawina,
Ogrody 10/4, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ag 861445, . wydaną przez
Urząd Miasta i Gminy w Skawinie.

KAWAŁKOWSKI Krzysztof, zam.

Kraków, Widok 37/1, zgubił wkładkę
zaopatrzenia Ah 772356. wydaną
przez „Biprostal” — Kraków.

(GODULA
Grzegorz, zam. Zebrzydo­

wice 125,z zgubił wkładkę zaopatrze­
nia Ag 989932, wydaną przez Ska­
wińskie Zakłady Materiałów Ognio­
trwałych. g-37794

RUPIK Roman, • zam. Kraków, al.
Planu 6-letniego 62d, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia An 748256, wydaną
przez Akademię Wychowania Fi­
zycznego — Kraków. g-37733

CZECHOWSKIEJ Zofii, zam.
’ Kra­

ków, ul. Szopena 38/18, skradziono
wkładkę zaopatrzenia Ag 059060, wy­
daną przez Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Mieszkaniowej „Krowodrza”
— Kraków; g-37787

TARNOWSKA Halina, zam. Kraków,
ul. Na Błonie 3/42. zgubiła wkładkę
zaopatrzenia Ah 693176 oraz legity­
mację służbową nr 801, wydane
przez Akademię Medyczną w Kra­
kowie. g-37755

ZYDROŃ Renatń, Kraków, ul. Ście­
giennego 55/43, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia Ag 183706, wydaną przez
Muzeum Narodowe w Krakowie.

WYKRYŁ. Emil, Lipnica Mała 441,
zgubił wkładkę zaopatrzenia Ag
829812, wydaną przez Krakowskie
Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych Nr 2 w Nowej Hucie.

WISZOWSKA Anna, zam, Garlica
Murowana 38, zgubiła wkładki
zaopatrzenia Ag 185545 oraz Ag 185657
dla syna Roberta, wydane przez
Chemiczną Spółdzielnię Inwalidów
w Krakowie. g-37582

KUBOK Mariusz, zam. Iskrzyczyn
110. zgubił wkładkę zaopatrzenia
Ag 381745 oraz legitymację studencką
nr 9682, wydane przez Akademię
Rolniczą w Krakowie. g-37590

DUDEK Włodzimierz, zam. Czerni­
chów 227, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia Ag 772416, wydaną przez Miej­
skie Przedsiębiorstwo Wodociągów

' i

Kanalizacji — Kraków. g-37707

RAPACZ Czesław, zam. Kasinka
Mała 328, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia Ag 284Ó67, wydaną przez Fabry­
kę Elementów Wyposażenia Budow­
nictwa „Metalplast” — Kraków. '

CICHOŃ Witold, zam. Skawina, ul.
Słoneczna 8/35, zgubił wkładki

zaopatrzenia Ag 436806 oraz dla
córek: Anny — Ag 436807, Izabelli —

Ag 436808, wydane przez Krakowskie
Zakłady Sodowe. g-37541

JAKUBCZYK Barbara, zam. Kra­
ków, Krowoderska 4/4, zgubiła
wkładkę zaopatrzenia Ag 866195, wy­
daną przez Państwowy Szpital Kli­
niczny w Krakowie. ’

g-37534

ZYGMUNT Zbigniew, zam. Głobiko-
wa 50, zgubił wkładkę zaopatrzenia
Ag 520529, wydaną przez Oddział
Zmechanizowanych Robót Drogowych
w Krakowie. g-37530

URĘANIK Czesław, zam. Raba Wyż­
na 126, zgubił wkładkę zaopatrzenia
N 436168, wydaną przeż Urząd Mia­
sta i Gminy w, Rabce. ’

g-37529

JOB Jan, zam. Kraków, os. Ja­
giellońskie 23/1, zgubił wkładkę
zaopatrzenia Ah 617326, wydaną przez
Hutnicze Przedsiębiorstw*© Remonto­
we Zakład Nr 3 w Krakowie.

KALATA Stanisław, zam. Kraków,
Widok 39a/20, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ag 295672, wydaną przez Kra­
kowskie Zakłady Artykułów Gospo­
darstwa Domowego „DOMGOS” —

Kraków. g-37556

DĄBROWSKA Anna, zam. Borek
170, zgubiła wkładkę zaopatrzenia
Ag 414822, wydaną przez Hotel Orbis
„Cracovia” w Krakowie. g-37554

URBAŃCZYK Robert, zam. Kraków,
ul. Boh. Stalingradu 56/15, zgubił
wkładkę zaopatrzenia Ag' 545458,'wy­
daną przez Przedsiębiorstwo Prze­
mysłowo-Handlowe Centrala Rybna
w Krakowie. g-37551
GODYŃ Danuta, zam. Pogorzyce 78,
zgubiła wkładkę zaopatrzenia J 830196,
wydaną przez Urząd Miasta i Gmi­
ny w Chrzanowie. g-37497

TUCZYŃSKI Zygmunt, zam. Krzysz-
kowice 189, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ah 465928. wydaną przez
Urząd Miasta i Gminy w Myśleni­
cach. g-37446

KUBICA Mirosława, zam. Kraków,
ul. Siemaszki 33/50, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia Ag 038298, wydaną przez
Krakowskie Zakłady Drobiarskie.

SLAZYK Krzysztof, zam. Stara Wieś
498. zgubił wkładkę zaopatrzenia
N 343016, wydaną przez Urząd Mia­
sta i Gminy w Limanowej.

KOSIŃSKI Krzysztof, zam. Kraków,
Zielińska 20/54, zgubił wkładki
zaopatrzenia Ag 006402. Ag 006403 dla
żony Heleny, Ag 006401 dla córki
Barbary, wydane przez Admini­
strację Osiedla Biały Prądnik.

ROPKA Marek, zam. Krzeszowice,
Żbik 108, zgubił wkładki zaopatrze­
nia Ah 471416 oraz Ah 472005 dla
żony Krystyny, wydane przez Pra­
cownie Konserwacji Zabytków —

Kraków. '

g-37400

GORKIEWICZ Czesław, zam. Kra­
ków, os. Złoty Wiek 58/53, zgubił
wkładkę zaopatrzenia Ab 652629, wy­
daną przez Urząd Dzielnicowy w

Nowej Hucie. g-37471

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU BETONÓW
„PREFABET”

Kraków, ul. Centralna 53,

ZATRUDNI natychmiast
2 pracowników na stanowisk* pracy specjalisty ds.

socjalnych

głównego specjalistę ds. ekonomicznych
Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wynagrodzenie zgodne z Zakładowym Regulaminem Wy­

nagradzania pracowników PPB „PREFABET” Kraków
— świadczenia socjalno-bytowe jak: kolonie dla dzieci, wcza­

sy pracownicze
uprawnienia wynikające z Karty Pracowników Budow­
nictwa.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela Dział

Pracowniczy Przedsiębiorstwa, adres jak wyżej, tel. 44-37-22
wewn 331.

(dojazd tramwajami linii nr 1 i 22 lub autobusami linii nr

148 i 125).

SYĆH Władysław, zam. Kraków, oś.

Dąbrowszczaków 21/23, zgubił wkład­
ki zaopatrzenia Ag 938349 i Ag 938348
dla -syna Roberta oraz Ag 938347 dla

syna Sławomira, wydane przez Kom­
binat Huta im, Lenina. g-37418
—

,------------------
--------------------------------------

KLIMA Franciszek, zam. Kokotów
99. zgubił wkładkę zaopatrzenia
Ag 291870, wydaną przez Zakład
Doświadczalny Instytutu Górnictwa
Naftowego i Gazownictwa — Kra­
ków. g-37440

WOLSKA Stanisława, zam. Kraków,
Chopina 21/1, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia Ag 058484, wydaną przez
Przedsiębiorstwo Gospodarki Miesz­
kaniowej „Krowodrza”. g-37422

WAS Stanisław, zam. Podłęże 163,
zgubił wkładkę zaopatrzenia Ah
588102, wydaną przez Lokomoty-
wownię Kraków-Płaszów. g-37435

MICHALSKA Dorota, zam. Kraków,
ul. Okólna 9/87, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia Ag 754748 oraz legity­
mację studencką nr 04070005252, wy­
dane przez Uniwersytet Jagielloński.

SKOWRONEK Andrzej, 1 zam. Kra­
ków, ul. Dworcowa 12. zgubił wkład­
kę zaopatrzenia Ah 590552, wydaną
przez Lokomotywownię Kraków-
Płaszów. g-37406

WACH Helena, zam. Maniowy 309,
zgubiła wkładki zaopatrzenia N
552269, N 552268 dla męża Jana,
N .552270 dla Syria Tadeusza, N 552271
dla córki Jolanty, N 552272 dla syna
Zbigniewa. wydane przez Urząd
Gminy Czorsztyn. g-37434

OBWIESZCZENIA

Prawowocnym orzeczeniem Kolegium ds. Wykiroczeń przy Naczel­
niku Dzielnicy Kraków-Sródmieście Nr 3125/82, wydanym w postępo­
waniu zwyczajnym, w dniu 16 sierpnia 1982 roku, Nr rej. 3125/82
Adam Stręk,. syn .Stefana, nr. 23. III 1944 r., zam. w Krakowie przy ul.
Konrada Wallenroda 59/82, obwiniony o to, że w dniu 6 kwietnia 1982
roku o godz.J9.50, w Krakowie na ul. Westerplatte nie posiadając wy­
maganych uprawnień (prawa jazdy) kierowa! samochodem marki PO­
LONEZ, nr rej. KRF-9753, będąc przy tym w stanie nietrzeźwym, przy
stwierdzonym u niego stężeniu alkoholu we krwi w ilości 3,6 promille
— został uznany winnym zarzucanego mu czynu, stanowiącego wy­
kroczeniezart.87§1kwi§193ust1Rozp.MKiSWzdnia.20VII
1968r.(Dz.U.Nr27,poz.183)inapodstwieart87§1kwi§3kw
wymierzono mu jako karę zasadniczą grzywnę w wysokości 5.000 ił

(słownie pięć tysięcy złotych) z zamianą na 25 dni kary zastępczej
aresztu na wypadek gdyby egzekucja grzywny okazała się bezskutecz­
na, przyjmując 1 dzień aresztu jako równoważny grzywnie 200 zł oraz

jako karę dodatkową zakaz prowadzenią pojazdów mechanicznych na

2 lata i podanie orzeczenia o ukaraniu do wiadomości publicznej drogą
ogłoszenia w prasie na koszt obwinionego.

Ponadto orzeczono zapłatę przez obwinionego kosztów postępowań*
w wys. 150 zł i kosztów analizy chemicznej krwi w wys. 30Ó zł

^lllllllllllllllllllllllllllllllllffl

ZAKŁAD KONSTRUKCJI I BUDOWY URZĄDZEŃ
PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

przy Zakładach Przemysłu Tytoniowego w Krakowie

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach:

0 TOKARZY

O FREZERÓW
O SZLIFIERZA

<2> Ślusarzy
<Q. KOWALA ręcznego

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Spraw Oso­
bowych i Szkolenia Zakładów Przemysłu Tytoniowego w Kra­
kowie, Aleja Planu 6-letniego 152, tel. 44-73-33, wewn. 118, 187,
codziennie w godz. 8—13.

'<||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||lillllllllllilllillllllllllllllllllly' |,*

HARASINOWICZ Roman, zam. Kra­
ków, os. Na Skarpie 21/35,. zgubił
wkładkę zaopatrzenia nr 273382, wy­
daną przez Urząd Gminy w Dam­
nicy. g-37404

MIREK Joanna, zam. Mszana Dol­
na, ul. Marka 8, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia Ah 466068, wydaną przez
Internat Liceum Ogólnokształcącego
— Myślenice. , g-37297

JASTRZĘBSKI Władysław, zam. No­
wa Huta os. Strusia 18/15, zgubił*
wkładkę . zaopatrzenia Ah .531344, wy­
daną przez Przedsiębiorstwo Trans-
portowo-Sprzętowe Budownictwa —

Nowa Huta. g-37407

BUDA Marek, zam. Łętownia 396,
zgubił wkładkę zaopatrzenia N 237274,
wydaną przez Urząd Miasta i Gmi­
ny Jordanów. g-37382

CHECHELSKA Magdalena, zam. Kra­
ków, ul. Jaremy 14a/22, zgubiła
wkładki zaopatrzenia Ag 864589, wy­
daną przez Państwowy Szpital Kli­
niczny oraz Ag 067146 dla syna Mi­
chała, wydaną przez Urząd Dzielni­
cowy Kraków-Krowodrza.

FEDEŃCZAK Jan, zam. Kraków,
Sawiczewskich 13, zgubił wkładkę
zaopatrzenia 282479, wydaną przez
Urząd Dzielnicowy Kraków-Pod-
górzę. g-37375

USŁUGI

FLIZY, terakotę — układam. Jan

Major, tel. 11 -68-85. g-36446



Nr 200 (11276)1 ECHO KRAKOWA

Na pl. Bohaterów Getta Odznaczenia

Po dokonanych korektach

powinno być bezpieczniej
Ponad 3 lata temu oddane zo­

stało do użytku przejście pod­
ziemne na pi. Bohaterów Getta.
Niestety, jego usytuowanie oraz

pewne błędy projektowe i wy­
konawcze spowodowały, że nie
.spełnia ono całkiem, tak jak po-

Przed 80 laty
22 XII 1902 r.

• Na dzisiejszym dorocz­
nym posiedzeniu zarządu
„Przytuliska” żołnierzy pols­
kich 1863 r. prof. dr Stanisław
Pareński przypomniał, żę w

roku przyszłym minie 55. rocz­
nica rewolucji krakowskiej. W
związku z tym profesor po­
nownie poruszył, rozpatrywa­
ną już przed pięciu laty i nie­
stety zaniechaną, sprawę
wzniesienia trwałego pomnika
z marmuru bądź granitu na

grobie siedemnastu poległych
w 1848 r. podczas bombardo­
wania Krakowa. Profesor Pa­
reński, jako czteroletni chło­
piec z okna rodzinnego domu
w Rynku patrzył na kondukt
żałobny i widok niesionych
wówczas 'siedemnastu trumien

szczególnie głęboko utkwił
mu w pamięci... Od dłuższego
już czasu grób poległych o-

pieką otacza krakowskie Sto­
warzyszenie Rękodzielników,
które upoważniło profesora do
nadania biegu sprawie groma­
dzenia składek na pomnik.
Profesor Pareński, jako wielo­
letni radny, doskonale zna me­
chanizmy „szybkiego” kra­
kowskiego działania w tęgo ro­
dzaju sprawach...; stąd gorą­
ca prośba profesora o natych­
miastowe dopełnienie wszel­
kiego rodzaju formalności i
rozpoczęcie zbiórki pieniężnej,
aby za pięć lat — sześćdziesię-
ciolecie rewolucji krakowskiej
uczcić odsłonięciem nagrob­
nego pomnika.

Zapis Kazimierza Ehrenberga
Rkps

® W związku ze zbliżający­
mi się świętami przypomina
się, że Wigilia tudzież Święto
Bożego. Narodzenia są dniami,
w których ustawowo wzbro­
nione są: publiczne bale i pu­
bliczne zabawy jak: kóifterta,
widowiska, produkcje muzy­
kalne oraz przedstawienia tea­
tralne. W Święto Bożego Na­
rodzenia za osobnym pozwole­
niem kompetentnej władzy
politycznej mogą się odbywać
przedstawienia teatralne t y 1-
ko na dobroczynne cele.

„Głos Narodu”

paru

ła-
wie-

winno, pokładanych w nim na­
dziei. Spo-ra część niesfornych
piechurów — zdążających do
tramwajów i autobusów — prze­
biega przez jezdnie, mimo zało­
żonych siatek ochronnych, które
są systematycznie niszczone, ale
też zbyt rzadko przez MPK na­
prawiane. Doszło też w tym
miejscu do kilkunastu tragicz­
nych wypadków, w tym
śmiertelnych.

Kilkakrotnie na naszych
mach zwracaliśmy uwagę na

le niebezpieczeństw, czyhających
na pieszych w okolicach pl. Boh.
Getta, gdzie również nadzór
służb porządkowych jest spora­
dyczny, co zachęca niezdyscypli­
nowanych do przebiegania mię­
dzy pędzącymi samochodami i
tramwajami.

'

Jak dowiadujemy się w Wy­
dziale Komunikacji Urządu Mia­
sta, tamtejsze Biuro Inżynierii
Ruchu opracowało plan pewnych
korekt, które
sie mają być
one będą na

wężnika od
tramwajowej,
Józefińskiej, do ulicy Limanow­
skiego oraz ustawieniu siatek o-

ochronnych> jak też lepszemu za­
bezpieczeniu dojścia do tunelu
od strony Lwowskiej. Miejmy
nadzieję, że wprowadzone zmia­
ny spowodują poprawę bezpie­
czeństwa w tym rejonie.

Zawiódł automat
Od 11 bm. (do 15 XII, czyli do

momentu interwencji), świeciły
się lampy uliczne przy Kmiecej
i Litewskiej. Zobowiązuje się nas

mówili Czytelnicy — do oszczę­
dzania prądu, a co. robią same

Zakłady Energetyczne? Lampy
palą się dzień i noc!

Okazało się, że przyczyną była
awaria automatu, który wyłącza
oświetlenie uliczne. Usterkę zli­
kwidowano. Zakłady Energetycz­
ne wdzięczne za sygnał, proszą,
aby podobne przypadki zgłaszali
Czytelnicy bezpośrednio do Elek­
trowni (tel. 11-70-44 centr.).

(dag)

T7~ilka jest
'

żelaznych tematów

j\codziennych naszych roz-

ntów, z czego dwa pouc-
dują już nie tyle rozmowy, ale
najczęściej zgodne, uniesione na­
rzekanie. Jednym takim tema­
tem jest rząd, drugim — ceny.
Narzekanie na ceny jest pow­
szechne i, wierzę, nie udawane.
Nie ma bowiem wśród normal­
nie pracujących i zarabiających
obywateli takiego, który po­
rządnie nie odczułby ich wzro­
stu. To prawda. Jednocześnie
jednak można zaobserwować, że
gwałtowna podwyżka cen nie­
wiele zmieniła w naszej mental­
ności, w której sporo jest ■—
przyznajmy to — drołmamiety-
czańskich nawyków. Chodzi mi
o relacje ceny i loartości towa­
ru, z tym wszakże zastrzeże­
niem, że wyłączam z tych ’oz-
ważań żywność. Tu bowiem po­
trafimy całkiem prawidłowo ko­
jarzyć cenę z jakością i nie po­
zwalamy się nabierać.

W pozostałych jednak przy­
padkach drzemie • w nas głębo­
ko zakorzenione przeświadczę-

dla kombatantów
Członkowie Śródmiejskiej

organizacji ZBoWiD, uczestni­
cy II wojny światowej zostali
uhonorowani wysokimi odzna­
czeniami państwowymi. Krzy­
że Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: Zbig­
niew Bamal, Krystyna Chmie­
lą, Henryk Drewicz, Zygmunt
Górski, Stefan Janik, Stanis­
ław Kępiński, Stanisław Po­
rębski, Michał Rudnicki, Zofia

Rymar. Stanisław Sala, Wale-

ria Szady, Henryka Węgrzyń-
ska. Pośmiertnie Mieczysław
Połoski.

103 kombatantom wręczono
medale „Za udział w wojnie
obronnej 1939”.

W szkole na Prądniku Czerwonym
wreszcie luźniej

Pisaliśmy na naszych łamach
kilkakrotnie o trudnej sy­
tuacji w Szkole Podstawo­

wej nr 60 na osiedlu Prądnik
Czerwony. Przypomnijmy. W bu­
dynku przewidzianym dla 960
dzieci rozpoczęło w bieżącym ro­
ku szkolnym naukę około 2,5 tys.
uczniów. Lekcje skrócone do' 35
minut trwały, z 5-minutowymi
przerwami, do późnych godzin
wieczornych. Readaptacyjne pra­
ce w „starej” szkole przy al. 29
Listopada — gdzie uczyć się mia­
ło kilkuset uczniów klas IV i V
— rozpoczęły się, zamiast w ma­
ju (a był to już i tak kolejny
termin), dopiero 10 września. I

przebiegały' początkowo nie bez
kłopotów.

W grudniu nastąpił jednak
wreszcie szczęśliwy finał. Przed­
siębiorstwo Rewaloryzacji Zabyt-
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiEiiiiiniiłiiiiuiiii

w niedługim cza-

dokonane. Polegać
przedłużeniu kra-
obecnej wysepki
po stronie ulicy

Fot. Jadwiga Rubiś

w Łodzi.
Gitarowy
ambasadę
Minister-

Gitarowy sukces
W setną rocznicę śmierci meksy­

kańskiego kompozytora Manuela
M. Ponce odbył się
Ogólnopolski Konkurs

zorganizowany przez
meksykańską i polskie
stwo Kultury i Sztuki.

Wyróżnienie oraz nrgrodę rek­
tora Akademii Muzycznej w ? o-

dzi otrzymał Andrzej Swierkosz,
uczeń IV roku Państwowej Szko­
ły Muzycznej II stopnia w No­
wej Hucie. Warto chyba nadmie­
nić, że Andrzej Świerkosz, który
ćwiczy grę na gitarze pod kierun­
kiem mgr Waldemara Zaborskie­
go, zdobył już w tym roku dwa
inne, znaczące wyróżnienia — II

miejsce ną Konkursie Szkół Śred­
nich w Zamościu i nagrodę Cie­
szyńskiego Towarzystwa Gitaro­
wego. (suł)

DZIŚ O GODZINIE:
* 18.30 — KDK, Rynek Gł. 27,

s. drewniana — Studium Wiedzy
o Sztuce, mgr R. Kaczor — „Rola
Paula Cezanne’a w malarstwie
XX wieku”.

* 19 — Klub „FORUM”, ul. Mi­
kołajska 2 — „Muzyczna Środa”
— Nagrania gwiazdkowe Beatle­
sów. Prowadzi Piotr Metz.

* 19 — Klub „STARÓWKA”, ul.

Szczepańska 5/IIp. — dr J. Brzo­
zowski — „Chrzest morski
równiku”.

JUTRO O GODZINIE:
* 16 — Sukiennice, Kram

Ptaszkami — „Śpiewamy kolędy”
— koncertują kolędnicy z „Szop­
ki krakowskiej”.

* 17 — ODK „Wola”, ul. 'Kr.

Jadwigi 215 — Wieczór pastorałek
— prezentacja muzyki obrzędo­
wej.

* 17.45 — Instytut Francuski, ul.
św. Jana 15 — Film: „Le vieil
homme et 1’enfant” (1966) reż. C .

Berri; o 19.39 — „Lily, aime-moi”

(1974) reż. M. Dugowson.

Co dzień niesie

na

Na budowie szpitala „B"

ków — które na zlecenie śród­
miejskiego Dzielnicowego Zespołu
Ekonomiczno - Administracyjnego
Szkół wykonywało prace — od­
dało budynek przy al. 29 Listo­
pada uczniom i nauczycielom. Po­
czątkowy okres „frontu inwesty­
cyjnego” znacznie się poszerzył:
wykonano naprawę pokrycia da­
chowego, wymieniono instalacje
elektryczne i wodociągowe, za­
łożono nowe oświetlenie, przebu­
dowano piece, wymalowano wnę­
trza i wycyklinowano podłogi.
Pochwalić wypada. szczególriie
zaangażowanie w pracy brygady
elektromonterów Stanisława Ba­
ranka i kierownika Jana Dudka.
Wartość robót wyniosła nie 600
tys. złotych — jak pierwotnie
planowano, ale 3 min 200 tys.
zł.

W pracach związanych z prze­
prowadzką do wyremontowanego
budynku pomagali także rodzi­
ce uczniów. Przez dwie soboty
skręcali ławki, wieszali tablice,
robili wieszaki. Od początku
grudnia lekcje trwają już nor­
malnie, po 45 minut, i kończą się
się o popołudniowej, przyzwoitej
porze. Jest wreszcie czas i miej­
sce na zajęcia pozalekcyjne —

SKS, gimnastykę rekreacyjną,
naukę języków obcych.
ponad 600 dzieci z klas IV i V
•■•znalazło lepsze warunki nau­
ki w 12 odświeżonych salach lek­
cyjnych. Ale to ciągle tylko roz­
wiązanie tymczasowe. Sześciolat­
ki z „zerówki” zaczynają szkolną
przygodę w doraźnie zaadapto­
wanych dla tych celów mieszka­
niach typu M-4. Zagęszczenie
klas jest nadal nadmierne. Sy­
tuację rozwiązać może dopiero
oddanie drugiej szkoły na osie­
dlu. A umowny termin — wrze­
sień 1983 — jest już w tej chwi­
li nierealny. Działacze osiedlo­
wego OKON-u „chodzą” za spra­
wą od kilku miesięcy, nie zaw­
sze jednak znajdują należyte po­
parcie i zrozumienie u odpowie­
dzialnych władz. . (jw).
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Zenona

Honoraty

TEATRY
Stary Teatr im. H. Modrzejew­

skiej 18 Oresteia. Kameralny 19.15
Bezimienne dzieło. Ludowy 18 Be­
tlejem polskie. PWST (ul. War­
szawska 5) 19.15 Zakochani.

KINA

Niezależnie od prac budowlanych
trzeba pomyśleć o personelu i wyposażeniu

Budowa szpitala „B” w Nowej
Hucie miała się zakończyć do

1985 roku, ale ponieważ władze
miasta, wobec szczupłości posia­
danych środków, zdecydowały, że

ważniejsze są mieszkania, mo­
żna przypuszczać iż największa
po wojnie inwestycja w krakow­
skiej służbie zdrowia znacznie
się przeciągnie. Tym niemniej,
jak dotąd,
przebiegają
gramem. I
zmienić aż

skończą się
wlane
nuje je „Budopo!
kończ en iowe. Te ostatnie są bar­
dzo pracochłonne i drogie, więc
jeśli miasto nie da pieniędzy, co

jest prawdopodobne, to „Budo-
pol” będzie kończył budowę po­
woli bez udzjału innych firm.

Niezależnie od prac budowla­
nych, przyszły użytkownik szpi­
tala, musi już niedługo zaczynać
przygotowania organizacyjne, po­
legające m.in. na skompletowa­
niu personelu. Przecież „B” to
kolos jakiego jeszcze nie mieli­
śmy: ponad 900 pacjentów, a

także ponad .100 lekarzy, ponad
500 pielęgniarek, nie wspomina­
jąc o innych służbach zapewnia­
jących -normalną działalność.
Prawdopodobnie w przyszłym
roku powołana zostanie dyrekcja
szpitala w budowie, a mniej
więcej za dwa lata — ordyna­
torzy poszczególnych oddziałów.

prace na budowie
zgodnie z harmono-
nie powinno się to

do momentu, gdy
główne prące budo-

- przypomnijmy wyko-
1” — a zaczną wy-

Lekarze przejdą do nowego szpi­
tala z działających już placówek
służby zdrowia. Ale tych też nie
można

Dlatego
go roku
wentów
których
ście. Podobnie i w najbliższych
latach mniej lekarzy będzie wę­
drowało do sąsiednich woje­
wództw.

Trzeba także przeglądnąć od
nowa spis aparatury i sprzętu
medycznego, który zainstalowa­
ny ma być w nowym szpitalu.
Nie wiadomo przecież, czy nie­
które elementy wyposażenia pro­
jektowanego kilka lat wstecz są
w ogóle produkowane!

W chwili zaś gdy szpital bę­
dzie gotowy, będziemy musieli
pomyśleć o... jego nazwie. Może
na drodze otwartego konkursu?

(ag)

pozbawić specjalistów,
też Kraków ma od te-

zwiększony limit absol-
Akademii Medycznej,

może zatrzymać w mie-

u stóp Wieszcza Adama
Staraniem Teatru Regionalne­

go TKT i Estrady Krakowskiej
wystawione zostanie na stopniach
pomnika A. Mickiewicza na Ryn­
ku Gł. w Krakowie tradycyjne
widowisko „Szopki krakowskiej”,
w przeddzień Wigilii Bożego Na­
rodzenia, 23 XII 1982 r. Od godz.
16 kolędować będą Herody, Pastu­
chy, Kolędnicy z gwiazdą, Turo-

. niem ze wsi krakowskich, nowo­
sądeckich, tarnowskich, bielsko-
-bialskićh. Na zakończenie tego
przeglądu aktorzy scen krakow­
skich: Marian Czech, Jolanta Ja­
nusz, Adam Sadzik, Ferdynand
Solowski i siostry 'Wojciechowskie,
oraz kapele: Szmelcpaka, • Wa-
ganty, Wiślanie zaprezentują wi­
dowisko ■„Szopki”. Zapowiadał
będzie Piotr Płatek.

Organizatorzy zapraszają wszy­
stkich na to tradycyjne, dorocz­
ne widowisko.

Kijów — niecz. Uciecha 16 Ta­
jemniczy mnich (radź, b.o .), 18,
20 Przeprowadzka (poi. 1 . 18). War­
szawa 16 Ostatni raz (USA 1. 15 —

•pożegnanie z filmem), 18, 20.15
Człowiek klanu (USA 1. 18 — pożeg­
nanie z filmem). Wolność 15.45
Amnestia (poi. 1 . j)5), 18 Dolina Issy
(poi. 1 . 18), 20.15 Śmiertelny po­
ścig (fr. 1. 15 — pożegnanie z fil­
mem). Wanda 15.45 Koronczarka

(szwajc. 1 . 15 — pożegnanie z fil­
mem), 18 Szantaż (ang. 1 . 18 —

pożegnanie z filmem), 20.15 Kobra

(jap. 1 . 18 — pożegnanie z fil­
mem). Mł. Gwardia 15.45, 18, 20.15
Taksówkarz (USA 1. 18 — pożegna­
nie z filmem). Wrzos (ul. Zamoj­
skiego 50) 16, 18, 20 Wzgórza Ze-

lengory (jug. 1 . 15). Świt (os. Tea­
tralne 10) 16 Czerwony namiot

(radź. b. o .), 19 Tess (fr. 1 . 15).
Mała, sala 15, 17.15, 19.30 Wdowień­
stwo Karoliny Zasler (jug. 1. 18).
Światowid (os. Na Skarpie 7) 16
Ostatni raz (USA 1. 15 — pożeg­
nanie z filmem), 18, 20.15 Człowiek
klanu (USA 1. 18 — pożegnanie z

filmem). Mała sala 15, 17, 19 Za­
sady domina (USA 1. 15). Kultura

(Rynek Gł. 27) 14, 18 Jak rozpęta­
łem II wojnę światową (poi. b. o.),
16, 20 Inny mężczyzna, inna szan­
sa (fr. 1 . 15). Wiedza (Rynek Gł. 27)
15, 19 Zmory (poi. 1 . 18), 17 Ostat­
ni film o Legii Cudzoziemskiej
(USA 1. 15). Dom Żołnierza (ul. Lu­
bicz 48) — niecz. Związkowiec (ul.
Grzegórzecka 71) 16, 18, 20 Alicja
(belg.-pol. 1. 12). Podwawelskie (ul.
Komandosów) 16 Zboże, złoto, nagan
(radź. b.o.). Ugorek (os. Ugorek)
15 Córka króla wszechmórz (b. o .),
17, 19 Wielka nocna kąpiel, (bułg.
1. 15.). Sfinks (ul. Majakowskiego 2)
16, 18, 20 Zew rodu; (czech. b. o .) .

WYSTAWY
MLZEA

Większe zaufanie

mamy do wysokich cen
że kupujemy dobry jako-nie,

ściowo towar tylko wtedy, gdy
płacimy zań drogo. I na tym
naszym przeświadczeniu można
naprawdę zrobić kokosowe inte­
resy. . Oto scena sprzed sklepu
„Inter-Fragrances”, która to

firma oferuje swe produkty by­
najmniej nie po ulgowych ce­
nach. Na wystawie sklepu stoi
reklama proszku do zębów wyu­
czająca wszystkie jego zalety
oraz cenę — 35 zł. Przechodzące
obok sklepu dwie panie zatrzy­
mują się, czytają reklamę, po
czym jedna z nich stwierdza —

„cóż to może być za proszek,
peumie jakieś byle co, za 35 zł?!”

Gdyby proszek kosztował dwa
lub trzy razy więcej zapewne
ustawiłyby się w kolejce i ku­
piły kilka opakowań proszku w

przeświadczeniu, że nabywają
jakiś niezwykły środek.

Bardzo podobnie ma się spra­
wa z coraz liczniejszymi w Kra­
kowie „boutiąuami”. Wszyscy
niby zżymają się na ich ceny, a

jednocześnie — do boutiąuów
po prostu trudno wejść. I nie
wierzę, by ich klientami byli
sami rodzimi milionerzy. Można
oczywiście powiedzieć, że braki
na rynku są tak duże, iż kupu­
jący zmuszeni są do zaopatry­
wania się w drogie rzeczy w

Pilsner z sokiem?
Warzywnego w Tenczynku. gdzie
napełniona została wysoko sło­
dzonym sokiem z czerwonej po­
rzeczki.

Dysponujemy w redakcji
ką oto osobliwą butelką,
powiedzieli nam fachowcy, jest to
zunifikowana butelka „Europa”,
w której na świecie sprzedaje
się piwo.
Pilsnerze,
skina normom

kowskich Zakładów
Owocowo-Warzywnego — Za­
kład Przetwórstwa Owocowo-

ta-
Jak

Czeska butelka po
odpowiadająca pol-

trafiła do Kra-
Przemysłu

drogich sklepach. Ale to też
tylko część prawdy. Prywatni
producenci i handlowcy znają
doskonale psychikę kupujących
i wiedzą po prostu jakie wnio­
ski z tej wiedzy wyciągać. Cała
sprawa zaś wcale nie jest no­
wa i bynajmniej nie pojawiła
się wraz z kryzysem.

~Nie chcę być posądzana o

lekceważenie naszych wspól­
nych kłopotów, ale trudno chwi­
lami oprzeć się przeświadcze­
niu, że narzekanie na drożyznę
stało się obyczajem, dr którego

jesteśmy przywiązani i którego
brak odczulibyśmy w naszych co­
dziennych rozmowach — bo jak-
żesz wyobrazić je sobie bez na­
rzekania. Tym bardziej, że w ta­
kie narzekanie można dyskret­
nie wtrącić, że za złodziejską co

prawda cenę, ale kupiliśmy wła­
śnie sukienkę za 7 tysięcy, czy
pikowaną kurtkę za kilkanaście,
budząc tym samym zdziwienie i
cichą zazdrość słuchających, a

taka chwila przewrotnej saty­
sfakcji widać warta dużych pie­
niędzy. . (elg)

(j.r.)

Fot. Jadwiga Rubiś

Wawel-komnaty (śr. 12—17, czw.

10—15), Wawel zaginiony (śr. czw.

10—15.30), Skarbiec i Zbrojownia
(śr. czw. 10—15.30), Muzeum Kate­
dralne (śr. czw. 10—16), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale: (niecz.),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Lenin
w Polsce, Rola Krakowa w kształt,
patriotycz. i internacjonał, treści

pols. ruchu robot, (śr. 9—17, czw. 9—

16 wst. wol.), Kr. Jadwigi 41: U
źródeł naszego wieku (śr. czw.

_

9—

15), w Poroninie: Lenin na Podha­
lu (śr. czw. 8—16 wst. wol.), Mu­
zeum Historyczne, Gołębia 4: Ofi­
cyna introligatorska R. Jahody (śr.
czw. 9—15), Muzeum Historyczne,
ul. Pomorska 2: Męczeństwo i wal­
ka Polaków w latach 1939 — 1945
(śr. czw. 9—15), Muzeum Historycz­
ne, św. Jana 12: (niecz.), Muzeum

Historyczne, Krzysztofory, Rynek
Gł. 25: Z dziejów i kultury Krako­
wa (śr. 9—15, czw. 11 —18), Muzeutn

Historyczne, Franciszkańska 4: Szo­
pki krak. (śr. czw. 10—17), Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria pols. malarstwa i rzeźby
1764—1900 (śr. niecz. czw. 12—18
wst. wol.), Dom Matejki, Floriań­
ska 41: (niecz.), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (śr. 10—16, czw. niecz.),
Czartoryskich, Pijarska 8: (niecz.),
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: Gale­
ria mai. i rzeźby (śr. 12—18 wst..

wol. czw. 10—16), Archeologiczne,
Poselska 3 (śr. niecz. czw. 14—18
wst. wol.), Przyrodnicze,- Sławkow­
ska 17: Współcz. fauna Polski (śr. •

czw. 10—13 wst. wol.), Etnograficz­
ne, pl. Wolnica 1: Polska kultura
lud., Matka Boska Częstochowska w

sztuce ludu pols. (śr. czw. 10—18),
Pawilon Wystawowy, pl. Szczepań­
ski 3a: Współcz. plakat polski (śr.
czw. 11—18), Pryzmat, Łobzowska 3:

(niecz.). ZPAF, ul. św. Anny 3:
Kiermasz fot. współcz. (śr. czw. 11—

18), Pałac Sztuki, pl, Szczepański
4: Mai. St. Gibińskiego i G. No­
wak (śr. czw 10—17). Dworek J.

Matejki w Krzesławicach, ul. Kru­
czkowskiego 15: (niecz.), al. Róż 3:
Mai. M. Lewandowskiej (śr. czw.

10—17), KMPiK, Mały Rynek 4: Ga­
leria: Interpretacje Fausta (śr. czw.

11—18), Czytelnia: 100-lecie pols. ru­
chu robot, (śr. czw. 10—20), Rydlów-
ka, Tetmajera 28 (śr. 11—15, czw.

15—19), Międzynarod. Salon Foto-

(Dokończenie na str. 6)
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SIATKARZE ekstraklasy za­
nim rozpoczną świąteczny wy­
poczynek jeszcze dziś i jutro ro­
zegrają kolejną serię spotkań.
Zakończą w ten sposób I run­
dę pojedynków.
Krakowski Hutnik, który ostat­
nio stoczył zacięte, pełne emocji

TELEGRAFICZNIE
MADONNA DI CAMPI-

GLIO. Slalom specjalny męż­
czyzn zaliczany do Pucharu
Świata zakończył się’ zwycięs­
twem Szweda Stiga Stranga,
który wyprzedził, swego roda­
ka Stenmarka i .Amerykanina
P. Mehre’a.

MOSKWA. W przedostatnim
dniu hokejowego turnieju o

nagrodę redakcji „Izwiestia”
drużyna RFN pokonała Fin­
landię 10:2.

PARYŻ. Rajdowym mis­
trzem świata został fiński kie­
rowca Hannu Mikkola, który
zgromadził 970 pkt. Na drugim
miejscu uplasowała się Miche-
Ie Mouton (Francja) 953 pkt, a

na trzecim Walter Roehrl
(RFN) 792 pkt.

KREUZLINGEN. W między­
państwowym meczu piłki rę­
cznej Polska rozgromiła
Szwajcarię 30:17.

beje. 0 ligowe,punkty z AZS Ol- ,

sztyn 1 Legią, a mimo porażki z

wojskowymi z Warszawy do­
wiódł, że znajduje się w dobrej
formie, zmierzy się jutro w me­
czu wyjazdowym z Resovią. E-
wentualne zwycięstwo pozwoli­
łoby podopiecznym Jerzego
Szymczyka utrzymać miejsce w

czołówce. Hutnicy, podobnie jak
w poprzednich sezonach demon­
strują obecnie widowiskowy styl
gry. Do wyróżniających się za­
wodników oprócz kadrowicza
Ryszarda Jurka i rutyniarza Je­
rze?; Kołodziejskiego należy 20-
letni Zdzisław Jabłoński.

Szlagierem najbliższej kolejki
spotkań będzie dzisiejszy poje­
dynek nie pokonanych dotychczas
drużyn Legii i Gwardii Wroc­
ław. Czy siatkarze z Warsza­
wy prowadzeni przez trenera re­
prezentacji Huberta Wagnera
wykorzystają atut własnego
boiska, przerwą wspaniałą passę
gwardzistów (nie przegrali na­
wet jednego seta!) i zostaną sa­
modzielnym liderem? i

W innych meczach grają: dziś
AZS Ol. — Chełmiec, Beskid —

Posnania, Płomień — Resursa,
jutro AZS Ol. — Gwardia, Legia
— Chełmiec, Beskid — Resur-*

sa, Płomień — Posnania.
1 . , Os)

Przed decydującymi grami pod koszem

Jeden plus i dwa minusy5YNY krakowskie występują w ekstraklasie koszy- patykom „basketu” koszykarzeTRZY DRUŻYNY krakowskie występują w ekstraklasie koszy
kówki, dwie kobiece: Wisła i Hutnik, jedna męska — Wisła. Z tego
tercetu, W chwili obecnej, a więc po zakończeniu pierwszej, dwurun-
dowej części sezonu pozytywną
szykarkom „Białej gwiazdy”.

Przystępowały do rozgrywek
w mocno przemeblowanym skła­
dzie, doszło szereg nowych za­
wodniczek, z pozakrakowskich
klubów, które przyjechały do

naszego miasta na studia, wpro­
wadziły się na dobre do zespołu
młode wiślaczki, bowiem z pod­
stawowego zespołu ubyło kilka
grających, które z różnych po­
wodów rozstały się z boiskiem,
już na zawsze, bądź też na pe­
wien czas. Wobec poważnego ka­
drowego wzmocnienia innych
czołowych polskich drużyn, szcze­
gólnie ŁKS-u, tego od lat głów­
nego rywala wiślaczek w walce
o .mistrzostwo- Polski, wydawało
się, iż pozycja'drużyny krakow­
skiej w rozgrywkach nie będzie

/ .wysoka, gdzieś , w granicach 4—
5 miejsca. Tymczasem po dwóch'
rundach ligi Wisła przewodzi- w

walce o prymat, jest samodziel­
nym . liderem tabeli z przewagą
jednego punktu nad ŁKS-em i
Włókniarzem oraz dwóch nad
wrocławską Ślęzą. Niewielka to

'przewaga a jednocześnie spore

ocenę można wystawić tylko ko-

t

Mistrzostwa Europy
e

Dania 1:2, Grecja — Anglia
— Luksemburg 9:0.

3
■2

2
3

(Dokończenie ze sir. 5)
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13: Ve-
nus ’82, Akt i portret (śr. czw. 9—

19), Kopalnia Soli (śr. czw. 8—15),
Muzeum Żup Krakowskich, Wielicz­
ka (śr. czw. 8—15), KMPiK, pl. Cen­
tralny: Galeria: 60 lat ZSRR (śr.
czw. 10—20), Czytelnia: Drezno —

miasto sztuki (śr. czw: 10—20), Ga­
leria, Floriańska 34: Wyst. ze zb.

własnych (śr. czw. 10—18), Kramy
Dominikańskie, Stolarska 8/10 (śr.
czw. 11 —18), Galeria Desy, św. Jana
3: Wyst. ze zb. własnych — malar­
stwo XIX i XX w. (śr. czw. 11—

18), Galeria Fotografia-Video, Sol­
skiego 24: : Stara fotografia 1860—
1939 (śr. czw. 11—18).

patykom „basketu” koszykarze
Wisły. Pozyskanie, przed sezo­
nem, M. Boguckiego z Wybrze­
ża, gracza wysokiego, reprezen­
tanta 'Polski, oraz dobrego roz­
grywającego z Resovii — M. Mi­
chalczyka i bojowego skrzydło-,
wego z Hutnika — K. Klimczy­
ka pozwalało mieć nadzieje, "że
Wisła będzie ubiegać się o pry­
mat, Ma przecież w swych sze­
regach bardzo wysokich, uta­
lentowanych graczy — K. ~Fikie-
la, Z. Kudłacza, rutynowanego
P. Wielebnowskiego i wreszcie
parę obdarzonych świetnym rzu­
tem rozgrywających — A. Se­
weryna i J. Międzika. A więc
ósemka zawodników o wielkich
doprawdy możliwościach. Tyle,
że tych możliwości krakowianie
absolutnie nie wykorzystali. Ich
pasywna gra, zupełna niechęć do
walki w obronie, całkowity brak
bojowości, tej sportowej zadzior-
ności, bez której nie ma sukce­
sów, sprawiły iż „Wawelskie
smoki” znalazły się, nieoczekiwa­
nie, w grupie spadkowej. Co
prawda ze sporą przewagą punk­
tową (4 pkt) nad przedostatnią
w tabeli Polonią i 6 pkt nad
outsiderem —

’

Pogonią, więc
pewnie nie spadną do II ligi,
niemniej postawa wiślaków jest
doprawdy niezrozumiała dla ob-

' serwatorów. Czy im się grać nie
chce, czy są źle trenowani, czy
się źle prowadzą? Plotki, naj­
rozmaitsze, krążą wśród sympa­
tyków koszykówki. Gdzie praw­
da, trudno dociec. Faktem jest
niepodważalnym ogromnie kiep­
ska gra wiślaków, wielki zawód
jaki swoją postawą w dotych­
czasowych meczach, sprawili i
kibicom, i fachowcom, i działa­
czom, a chyba i sobie samym.
Czy będą grać lepiej w ostatniej
serii sezonu. Nie sądzę, Choć
mogą wygrać sporo meczów, boć
przecież będą mieć za przeciw­
ników najsłabsze drużyny ligi.

JERZY LANGIER

PS. Po ostatnim meczu koszy-
karek Wisły z AZS Poznań na-

wybrzydzałem się na sędziów
wytykając im liczne błędy. I
sam, przy okazji, popełniłem ga­
fę, podając -że mecz prowadził
p. Wójcik, z Łodzi, podczas gdy
w parze z p. Stelmarczykiem
gwizdał w Krakowie p. Linków-
śki:.? jemu to należały -się słowa

'krytyki, a nie Bogu ducha win­
nemu p. Wójcikowi. Bardzo prze­
praszam. (lang)

niw r »i iiwm wmw rwu

osiągnięcie. Z 18 mistrzowskich
pojedynków przegrały wiślaczki
tylko, cztery — trzy wyjazdowe
(z ŁKS, Slęza i Włókniarzem)
oraz jedno
rzem). . Nie
istotniejsze
ny „Białej
niem największym plusem zespo­
łu jest waleczność, ambicja, po­
święcenie. Widać w czasie zawo­
dów bardzo wyraźnie, iż tym
dziewczętom ogromnie zależy na

grze,’ że w każde spotkanie
. wkładają maksimum wysiłku,
woli walki, że nie oszczędzają się
w czasie treningów — lecz cięż­
ko harują, aby wypracować mo­
żliwie najwyższą formę. Nie
zawsze to się wszystkim i w każ­
dym meczu udaje, lecz przecież
jako całość stanowią wiślaczki
drużynę, na którą przyjemnie
patrzeć. Zażarta walka o piłkę,
agresywna gra w obronie, szyb­
kie akcje na kosz przeciwni­
czek mogą, ba, muszą się podo­
bać. Stąd na meczach krakow­
skiej drużyny komplety widzów,
stąd aplauz dla zawodniczek,
trenera. Panuje wśród wiślaczek,
tak przynajmniej można sądzić,
dobra atmosfera w czasie zawo­
dów. Podtrzymują się wzajemnie
na duchu w trudnych chwilach,
dziękują sobie za dobre poda­
nia, ładną akcję, celny rzut. I
choć czasem „Samanta” zwróci
którejś z koleżanek uwagę, cza­
sem krzyknie, to- jest to czyn­
nik nie destrukcyjny, lecz mo­
bilizacyjny. Jako kapitan, naj­
bardziej doświadczona zawodni­
czka, ma Halina Iwaniec do te­
go prawo: Także z racji swej
świetnej gry, pełnienia w zes­
pole roli organizatora, także
egzekutora, gdyż w trudnych mo­
mentach, w ważnych meczach
potrafi wziąć na swe barki cię­
żar walki i mieć walny udział, w

zwycięstwie drużyny.
W sumie postawa Wisły budzi

uznanie i szacunek oraz nadzieje,
na odzyskanie przez krakowian­
kimistrzowskiego tytułu, choć
droga ku temu będzie ogromnie
trudna.

Nie wiedzie się natomiast dru­
giej naszej drużynie — Hutni­
kowi. Ostatnie miejsce w tabeli,
zaledwie 3 zwycięstwa w osiem­
nastu grach i wiele do nadrobie­
nia aby uchronić się przed de­
gradacją. Koszykarki z Suchych
Stawów grają z niemałym pe­
chem, kontuzje wciąż je prze­
śladują, powodują wyrwy w i
tak już słabym zespole. Przej­
ście Nowotnikówny z Korony
wzmocniło zespół K. Książka, ale
równocześnie kontuzja wyelimi­
nowała z gry Doniec, koszykar-
kę zdobywającą do tej pory naj­
więcej punktów. Znalazł się Hut­
nik w czwórce, która walczy o

utrzymanie się w lidze. Ma przed
sobą jeszcze 12 spotkań, sześć u

siebie, sześć na

se uratowania
aacją istnieją,
duże. Czy uda
Nowej Huty
smutnym losem, nie wiem. Trud­
ne to będzie zadanie, nadzwy­
czaj trudne. Lecz oby los u-

śmiechnął się do dziewcząt z

Hutnika, oby im się powiodło
w ostatniej, decydującej fazie
gier.

Największy zawód swoją posta­
wą sprawili krakowskim sym-

u siebie (z Włóknis­
to jest jednak nąj-
dla pozytywnej oce-

gwiazdy”. Moim zda-

DYŻURY

POZA mistrzostwami świata oraz rozgrywkami o europejsaie pu­
chary, imprezą która ekscytuje kibiców futbolu są, rozgrywane co

cztery lata mistrzostwa naszego kontynentu. Najbliższe zawody tego
typu odbędą się dopiero za dwa lata we Francji, niemniej już trwa­
ją słiminacje, skupiające na sobie uwagę kibiców, tym bardziej, żc
sporo w nich niespodzianek, sporo zaskakujących porażek fawory­
tów, zwyćięstw outsiderów.

Po hiszpańskim „Mundialu”
drużyny europejskie miały za­
ledwie kilka tygodni przerwy i
znów przystąpiły do rywalizacji
o miejsca w finałowej puli, tym
razem, mistrzostw kontynentu.
32 reprezentacje narodowe ucze­
stniczące w tych eliminacjach
zostały podzielone na osiem grup.
Zwypięzcy, wraz ,z. gospodarza-

• mi imprezy — Francją, która nie
bierze udział w eliminacjach —-

utworzy ośmiozespoło-wą pulę fi­
nałową zespołów, między którymi
rozstrzygnie się walka o konty-.
j.entalny prymat.

Eliminacyjne gry rozłożone zo­
stały na dwa lata: 1982 i 1983.r.
W tym sezonie odbyło się już 37

■spotkań, a niektóre reprezentacje
mają już na swym koncie po
trzy mecze (Islandia nawet czte­
ry). Sporo było w tych zawodach
zaskakujących rezultatów, by
wspomnieć tylko o dwóch remi­
sach mistrzów świata —■Wło­
chów z CSRS i Rumunią, w spot­
kaniach rozgrywanych na wła­
snym terenie, o przegranej RFN
z Irlandia Północną, dwóch po­
rażkach Szkotów (z Belgia i ze

Szwajcarią) czy też 1:2 Polski z

Portugalią. Dla znawców .futbo­
lu te wyniki nie są specjalnym
zaskoczeniem. Gwiazdy „Mundia­
lu”, po męczących występach na

hiszpańskich stadionach, straci­
ły wiele ze swej wartości. Zmę­
czenie, kontuzję, drobniejsze u-

, razy, sprawiły że gracze nie byli,
w swej najwyższej formie; Tak­
że spadek napięcia, emocjonal­
nego, po mistrzostwach świata
wpłynął na obniżenie poziomu
ich gry. Wielu piłkarzy zmieniło
barwy klubowe, zanim zaaklimą-

i nawigacyjna oraz wszystkie kwatery oficerów

pokładowych i kadetów. To można było wyklu­
czyć od razu. Była też jadalnia, kuchnie, spi­
żarnie, salon oficerski, salon telegraficzny oraz,

bezpośrednio do niego przylegająca, następna
. kabina, zwana po prostu. salonem, przeznaczo­
na dla tych żon , i córek milionerów, które nie

były tak zainteresowane alkoholowymi i tele­
graficznymi atrąkcjami tamtego salonu jak ich

mężowie i ojcowie. ,Na ich przeszukiwaniu
—- o tak późnej porze były puste — spędziłem
czterdzieści minut, i jeżeli ktokolwiek wymy­
ślił już odbiornik tranzystorowy mniejszy od

pudełka zapałek, to mogłem go nie zauważyć
— jednak wszystko co większe znalazłbym
z pewnością. t

Pozostały więc pomieszczenia pasażerskie
— w pierwszym rzędzie z położonego pód ka­
biną radiową pokładu „A”. Apartamentów na

dolnym pokładzie „B” nie można było wyklu­
czyć, gdy jednak dokonałem w myślach prze­
glądu gromadki zajmujących je skostniałych
staruszków, nie dostrzegłem mężczyzny, zdol­
nego przedostać się do kabiny radiowej w dzie­
sięć sekund. A z pewnością nie była to kobieta
— ktokolwiek zabił Brownella, nie tylko załat­
wił także Bensona, lecz jeszcze usunął go z wi­
doku, zaś Benson ważył okrągłe dziewięćdzie­
siąt kilogramów.

A więc pokłady „A” i „B”,. Rano trzeba je
będzie przetrząsnąć jak przez sito. Modliłem się
o dobrą pogodę, która skusiłaby pasażerów do

wyjścia na pokłady słoneczne, dając stewardom
szansę przeprowadzenia dokładnej rewizji, pod
pozorem ścielenia i sprzątania kabin. Oczywiś­
cie , celnicy, na Jaińajce już to zrobili — oni

jednak szukali mechanizmu długiego prawię. ńa
dwa metry, a nie radia, które w dzisiejszych
czasach miniaturyzacji mogło osiągnąć wymia­
ry pozwalające, powiedzmy, na ukrycie go w

tych masywnych szkatułach na biżuterię, tak
__ ___

. powszechnych wśród żon naszych
'

milionerów,
sporo po- ,

radarowa (Ciąg dalszy nastąpi) , (26)

tyzują .się w nowyćh zespołach,
w nowych krajach, musi minąć
trochę czasu. Wielu też dokonano
zmian w reprezentacjach posz­
czególnych krajów. W kadrze
hiszpańskiej np. czy jugosłowiań­
skiej niemal całkowita zmiana
warty, po siedemnastu nowych
piłkarzy, w zespole angielskim —

dziewięciu, czechosłowackim .

—

trzynastu. Stąd tak nieoczekiwa­
ne wahnięcia formy poszczegól­
nych drużyn, zaskakujące prze­
grane czy remisy.

Sytuacja w grupach elimina­
cyjnych- nie jest jeszcze Wyja­
śniona/ żadna z drużyn nie „za-
klepała” sobie udziału w fina­
łach mistrzostw Europy.. Decydu­
jące gry odbędą się w przyszłym
roku. Dla zobrazowania sytuacji
przedstawiamy wyniki dotych­
czas rozegranych zawodów i ta­
bele grup.

GRUPA I:
Belgia — Szwajcaria 3:0, Szko­

cja — NRD 2:0, Szwajcaria —

Szkocja 2:0, Belgia
3:2.
1.
2.
3.
4.

Szkocja
2
3
2
1

4
2
2
0

Belgią,
Szkocja
Szwajcaria
NRD’

GRUPA II:
Finlandia — Polska 2:3,

landia — Portugalia 0:2, Portu­
galia — Polska 2:1, ZSRR — Fin­
landia 2:0.
1. Portugalia

.2. ZSRR
3. POLSKA
4. Finlandia

GRUPA III:
Dania — Anglia

burg — Grecja 0:2, Luksemburg

2
ll
2
3

Fin-

4 4—1
2 2—0
2 4—4
0 2—7

2:2, Luksem-

Bullen popatrzył na mnie. Mcllroy popa­
trzył na mnie. Spojrzeli po sobie. Wreszcie

Mcllory zaprotestował: — Ale przecież telegra­
fiści zmieniają długości fal. Jak ktokolwiek

mógł wiedzieć, na jakich falach pracował w

danym momencie?
— Jak tu można cokolwiek wiedzieć? — po­

wiedziałem. Skinieniem wskazałem leżący na

stole blankiet na depesze. — Póki tego nie od-

cyfrujemy.
— Depesza. — Bullen, wpatrzony w blankiet,

nagle podjął decyzją. — Do Ńassau. Maksymal­
na szybkość, szefie, ale powoli, w ciągu pół go­
dziny, żeby nikt nie zauważył różnicy. Pierw­
szy, na mostek. Wejść na kurs. — Wyciągnął
mapy, linijkę i cyrkiel, podczas gdy ja dokony­
wałem obliczeń. Kiedy skończyłem, pokiwałem
głową. — Niech pan znajdzie możliwie najkrót­
szy kurs

Nie trwało to długo. — Stąd dotąd 047
sir, w przybliżeniu dwieście dwadzieścia mil.
Potem 350.

— Kiedy dopłyniemy?
— Przy maksymalnej szybkości? \
— Oczywiście.
— Jutro, tuż przed północą. ,

Sięgnął po blankiet, bazgrał przez chwilę,
a następnie odczytał: — „Do władz portowych

•w Nassau. S/s „Campari”,. pozycja taka i taka,
przypływa jutro, w środę, o dwudziestej trze­
ciej trzydzieści. Prosimy o natychmiastowe
przybycie policji dla wyjaśnienia sprawy jed­
nego mprderstwa i jednego zaginięcia. Pilne.

Kapitan Bullen." To[
— Sięgnął po telefon. Chwyciłem jego dłoń.

— Ten, kto ma odbiornik, może równie łatwo

przechwytywać depesze wysyłane, copdchodzące.
Dowiedzą się, że jesteśmy na ich tropie. A wte­
dy Bóg jeden wie. co się może stać.

Bullen popatrzył powoli najpierw na mnie,
potem na Mcllroyaś a wreszcie na płatnika,
który odkąd wszedł do kabiny nie odezwał się
ani słowem, i wrócił spojrzeniem na mnie. Po-

5
3
2
0

14— 2
4—3
2—3
1—13

0:3, Anglia
1. Anglia
2. Dania
3. Grecja
4. Luksemburg
5. Węgry

GRUPA IV:
Walia — Norwegia 1:0, Norwe­

gia — Jugosławia 3:1, Bułgaria
— Norwegia 2:2, Bułgaria —

gosławia 0:1, Jugosławia —

lia 4:4.
1. Walia

' 2. Norwegia
3. Jugosławia
4. Bułgaria.

GRUPA V:
Rumunia —

— Szwecja 2:0, CSRS —

cja 2:2, Włochy
Cypr — Szwecja
Rumunia 0:0,
1, Rumunia

2. Szwecja
• 3. CSRS

4. Włochy
• 5. Cypr

GRUPA VI:
Austria — Albania 5:0,

stria — Irlandia Płn. 2:0,
cja — Albania 1:0, Irlandia Płn.
— RFN 1:0, Austria — Turcja
4:0, Albania — Irlandia Pin. 0:0.
1. Austria
2. Irlandia Płn.
3. Turcja
4. Albania
5. RFN

GRUPA VII:
Malta — Islandia

— Holandia 1:1,
Irlandia 2:1, Irlandia — Islandia

Li—. Islandia 1:0, ,

Hiszpania 3:3,
0:6.

Ju-
Wa-

2
3
3
2

3
3
3
1

5—4
5—4
6—7
2—3

Cypr 3:1, Rumunia
Szwe-

— CSRS 2:2,
0:1, Włochy —

2:0, Hiszpania
Irlandia — li­
ta — Holandia
1. Holandia
2. Irlandia
3. Hiszpania
4. Malta
5. Islandia

3
3

■2
2
2

5
3
2
2
0

36
33

2
1
0

2
3
1

Au-
Tur-

11—0
1—2
1—4
0—6
0—1

Islandia2:1,
Holandia —

Mai-

wyjazdach. Szan-
się przed degra-
lecz szanse n<ie-

się zespołowi z

obronić przed

35
3
2
2
4

3
3
2

1

Na neutralnym terenie
ZWIĄZEK Radziecki nie u-

trzymuje kontaktów dyploma­
tycznych z Izraelem, ćo ma

swoje wielorakie reperkusje,
także sportowe. M. in. w Pu­
charze Europy koszykarzy klu­
by radzieckie oddawały wal­
kowerem mecze gdy przyszło
im grać z Maccabi Tel Awiw.
By zapobiec . takim przypad­
kom F1BA zdecydowała, iż po­

jedynki radziecko-izraelskie
pod koszem odbywać się bę­
dą na terenie neutralnym. W
styczniu mecze o Puchar Eu­
ropy pomiędzy męskimi zes­
połami CSKA Moskwa i Mac­
cabi rozegrane zostaną w Bel­
gii. Jednym z sędziów zawo­
dów będzie krakowianin Ma­
rek Paszucha.

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.
998, Teł. Ochrony Środowiska
11-19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza-
zarza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okulis­
tyczne (całą dobę). Rynek Podgór­
ski 2: 66-29-80, os. Prokocim Nowy
55-51-90 (całą dbbę), Nowa Hutą
44-22-22, Lotnisko Balice 11-90-29,
Niepołomice 198, Sieciechowice tel.
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir., Urolog. Wrocławska 1, Chir.

dziec. N . Huta, os. Na Skarpie 65,
Laryng. Wrocłąwska 5, Okulist.
Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15), Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94, Wrocławska 48/52,
Nowa Huta, Centrum A, bl. 4, Myś­
lenice, Rynek 10, Proszowice, ul. 1

Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk. Koper­
nika 26, tel. 11-99-99, Lek. Spółdz.
Pracy — wizyty domowe lekarzy
chorób dzieci oraz lekarzy kardio­
logów (15.30—23), tel. 22-95 -78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (&—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł.
6, I p. (ppn. 16.30—18.30, śr. 17—19),
Tel. Zaufania 33-71-37 (16—22), Mło­
dzieżowy Teł. Zaufania 988 (14—19),
Telefon dla Rodziców 22-02-16 (14—
18).' Ośrodek Inf. dla Inwalidów, ul-

1 Maja 5, tel. 22-28-11 (pon. śr.

piat. 16—18), Inf. Kulturalna, KDK,
Rynek Gł. 27, p. 144', tel. 22-44-02

(11—17), Pomoc Drogowa PZM, ul.

Kawiory 3, tel. 37-55-75 i 37-48-92
(7—22), al. Planu 6-letaiego 154, tel.
44-17-60 i 44-16-32 (7—22), Pogot.
Tech. „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (6—22).

Rynek Gł. 42, Długa 88, Kra­
kowska 1, Pstrowskiego 94, Kozłó­
wek, Kazimierza Wielkiego 117, N.
Huta — Centrum C; al. Struga 36,
os. Kazimierzowskie.

RADIO

PROGRAM I

PROGRAM I
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 22,

23, 0.01
.16.40 Ze śpiewników domo­

wych St. Moniuszki. 17 .10 Panorama
świata. 17 .20 Kamerton. 18.05, Re­
fleksje. 18.30 ABC piosenki. 18.50
„Babie lato” — fragm, pow. H . Au-

derskiej. 19.25 Radio kierowców.
19.30 Z naszej fonoteki. 20.05 Kon­
cert życzeń. 20:30 Kom. Tot. Sport.
20.35 Gra A. Mikołajczyk. 20.45
Kron. sport. 21 .10 Koncert chopi­
nowski. 22 .30 Jutro w mono i w ste­

teni podarł depeszę na drobne strzępy i wrzu­
cił ją do kosza na śmieci.

IV. Wtorek, dziesiąta piętnaście wieczorem
— środa, ósma czterdzieści pięć rano.

Tej nocy niewiele wyszło z mojego śledztwa.

Wymyśliłem wprawdzie, jak się za nie zabrać,
jednak peoh chciał, że nie mogłem nic zdziałać
do rana, zanim nie wstaną pasażerowie. Nikt
nie lubi, jak się go wyciąga z łóżka W środku

nocy, a już najmniej milionerzy.
Przezornie przędstwiłem się bosmanowi, że­

by nie dostać w łeb marspikielem, a następnie
spędziłem dobry kwadrans w pobliżu kabiny
radiowej, starając się określić jej położenie
w stosunku do sąsiednich kabin i innych po­
mieszczeń. Kabina radiowa znajdowała się na

dziobie, od sterburty, akurat nad pomieszcze­
niami pasażerskimi na pokładzie „A” — apar­
tament starego Cerdana był1 położony dokład-

powinno wystarczyć. nie p0(j nją _

a zakładając słuszność mojego
podejrzenia, że morderca, nawet jeśli nie cze­
kał na ostatnie słowa depeszy, miał nie więcej
niż dziesięć sekund na przedostanie się do ka­
biny radiowej z miejsca, gdzie był ukryty od­
biornik, każdy punkt
sięć sekund drogi
w krąg podejrzenia.

W tych granicach
mieszczeń. Mostek, kabina flagowa,

oddalony stamtąd o dzie-

automątycznie

było całkiem

wchodził

15.55 Program dnia
16.00 Krąg — mag. harcerzy
16.30 Dla przedszkolaków: Tik-

-Tak
17.00 Dziennik
17.20 W świecie ciszy — pr. dla

niesłyszących
17.40 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka.
17.55 Popołudnie reportażu i fil­

mu dok.
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc
19.00 Planeta Ziemia — Korzenie

ludzkości.
19.30 Dziennik
20.00 24 tysiące dni (cz. I)
20.50 Tańczy balet Mojsiejewa
21.15 Turniej Izwiestii w hokeju

na lodzie: ZSRR — CSRS.
22.00 Dziennik
22.20 Tournee — rep. film.

PROGRAM II

17.00 Program dnia
17.05 W obiektywie historii: „Ma­

ksym” — dramat prod. ZSRR

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00—22.00 Telewizja Wrocław na

antenie „Dwójki”
20.05 Adam i Weronika — rep.

film.
20.40 „Zawsze w stronę domu” —

opowieść o gołębiach pocztowych
20.55 „Zadra” — film dok.

21.20 Gromadka — rep.
21.45 „Tunio” — wspomnienia W.

Dzieduszyckiego
21.55 Wieloletnia rodzina

22.00 Reforma po starcie.

reo. 22.40 Notatnik kult. 23.10 Pano­
rama świata 23.30 Zbliżenia. 23.50
Jazzowa dobranocka.

PROGRAM II
19.00 Kompozytor tyg. 19.35 Pier­

niki Katarzynki — słuch. K. Par­
nowskiej. 20.00 Pios. z Czechosło­
wacji. M. Rottrowa. 20.30 Nowości

naszej fonoteki. 20.45 Jęz. hiszp.
21.00 Wieczorna antena lit. -muz.

21.05 Nagr. wiecz. 21.15 Jesień pa­
triarchy — fragm. pow. G . G. Mar-

queza. 21 .40 Kącik starej płyty. 22 .00

Rep. spotkania indyjskie. 22 .30 Mu­
zyka przetrwała krytyki. 23.10 Wier­
sze T. Czyżewskiego. 23.15 Gwiaz­
dy w wielkim stylu. 23.50 Aforyz­
my — G. B. Shawa.

PROGRAM III
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05

Inf. sport. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: A. Bahdaj — Trzecia gra­
nica. 19.30 Mała wieczorna suita.
19.50 P. Jasienica — Polska Piastów.
20 Katalog nagrań — Cream. 20.40
J. Adamskiego rozważania o kryty­
ce inteligencji. 21 Folk. — muz.

włóczęgów i poetów. 21 .30 A. Saint-
Exupery — Mały książę. 21.45 ćo-

dzina jazzu. 23 Zapraszamy do Trój­
ki. 23.55 Północ portów — Poezja
M. Jastruna.

PROGRAM IV
15.05 Środa literacka. 15.30 Popo­

łudnie melomana (stereo). 17.05—
18.30 — Kraków na antenie. 18.00
Nasz' dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Środa literacka. 19.05 Klasycy
muz. rozr. (stereo). 19.30 Salzburger
Festspiele ’82 (stereo). 21 .00 Klub
stereo (stereo) 22.40 Nocne diverti-
mento (stereo). 23.30 Głosy, instru­
menty, nastroje (stereo).


